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Na temat bezpieczeństwa Rozwój dobrosąsiedzkich kontaktów

Wczoraj z okazji doroczne­
go „Dnia Włókniarza” — za­
wodowego święta kilkusetty- 
sięcznej rzęszy pracowników 
przemysłu włókienniczego, 
odzieżowego i skórzanego — 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek spotkał się z grupa 
przedstawicieli pracowników 
tego resortu.

Podczas spotkania mówiono 
o dotychczasowym dorobku i 
zadaniach przemysłu lekkie­

go. Z jego zakładów pochodzi 
oKoło 22 procent produkcji 
rynkowej Jest on także coraz 
bardziej liczącym się dostaw­
cą towarów dla odbiorców za­
granicznych, a jego, udział w 
krajowym eksporcie wynosi 
około 12 procent.

E. Gierek przekazał na rę­
ce uczestników spotkania naj 
lepsze życzenia dla ogółu pra 
cowników przemysłu lekkie­
go i ich rodzin. (PAP)

i współpracy w Europie

? XXIX sympozjum 
Pugwash w Zakopanem

W Zakopanem rozpoczęło 
wczoraj czterodniowe obrady 
XXIX sympozjum Pugwash. 
Jego temat, to „Bezpieczeń­
stwo i współpraca w Europie 
— problemy i perspektywy po 
Belgradzie”. * W sympozjum 
biorą udział naukowcy z kil­
kunastu krajów — sygnatariu 
szy Aktu Końcowego KBWE, 
a także — m. in. z Meksyku.

Przedmiotem dyskusji, któ­
re tradycyjnie będą przebiegać 
przy drzwiach zamkniętych, 
będzie szeroki zakres możli­
wych dziedzin ogólnoeuropej­
skiej współpracy — gospodar­
czej, naukowej, technicznej i 
kulturalnej. Omawiane będą 
też problemy odprężenia i roz 
brojenia oraz kwestie stosun­
ków między krajami rozwinię 
tymi a rozwijającymi się.

PAP

Od niedzieli na terenach MTP 
cztery międzynarodowe salony

Na terenach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich na 
stąpi 16 kwietnia otwarcie czte 
rech międzynarodowych salo­
nów specjalistycznych: „Fotoki 
notechniki”, „Salmedu” „Secu 
ry” i — już po raz czwarty — 
Międzynarodowego Salonu Ma 
szyn Włókienniczych, Odzieżo 
wych i Obuwniczych „Inter- 
masz”. — Tej ostatniej impre­
zie towarzyszy duże zaintere­
sowanie handlowców, produ- 
centów i konstruktorów. W la 
tach ubiegłych w „Interma- 
szu” występowało każdorazo­
wo ponad 100 wystawców z 
czołowych firm europejskich. 
W tym roku udział w impre­

16 — 20 kwietnia

Poznańska Wiosna Muzyczna 
po raz osiemnasty

Po raz osiemnasty Poznań 
stanie się na kilka kwietnio­
wych dni muzyczną stolicą 
kraju. Od 16 do 20 bm. odbę 
dzie się doroczny Festiwal 
Polskiej Muzyki Współczes­
nej —- „Poznańska Wiosna Mu 
zyczna”. Organizatorzy tej.zaj 
mującej od paru lat znaczące 
miejsce w kalendarzu najwięk­
szych wydarzeń kulturalnych 
kraju imprezy — Filharmo­
nia Poznańska i miejscowe 
koło Związku Kompozytorów 
Polskich przygotowali sporo 
interesujących propozycji; 
podczas kilkunastu różnorod­
nych koncertów: symfonicz­
nych, kameralnych, nocnych, 
a także występów baletowych, 
przewidziano wykonanie 31 
utworów 33 kompozytorów, w 
tym 7 twórców środowiska 
poznańskiego. Festiwalowa 
publiczność będzie miała oka 
zję usłyszeć aż 18 prawyko­
nań światowych i 3 polskie.

Oprócz dwóch orkiestr syfti 
fonicznych — filharmoników 
poznańskich i opolskich, wy­
stąpi światowej sławy Polska 
Orkiestra Kameralna pod ba­
tutą Jerzego Maksymiuka 
(poza koncertem festiwalo­
wym zaprezentuje się również 
w programie muzyki baroko­
wej), Polski Teatr Tańca, kra

Premier Szwecji rozpoczął 
oficjalną wizytę w Polsce

Montaż urządzeń cukrowniczych

Na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów PRL — Piotra 
Jaroszewicza przybył wczoraj 
do Polski z oficjalną wizytą 
premier Szwecji — Thorbjoern 
Faelldin.

W toku kilkudniowej wizy­
ty szef rządu szwedzkiego 
spotka się i przeprowadzi roz 
mowy z reprezentantami naj­
wyższych władz PRL; odbę­
dzie również podróż po kraju. 
Wizyta premiera Szwecji jest 
przejawem stale rozwijają­
cych się dobrosąsiedzkich sto­
sunków między obu państwa­
mi.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie premiera Szwecji 
Thorbjoerna Faelldina i jego 
małżonkę powitał prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz z 
małżonką.

W powitaniu wzięli udział: 
wicepremier, minister hutni­
ctwa — Franciszek Kaim, mi­
nistrowie: spraw zagranicz­

zie zapowiedzieli wystawcy z: 
Austrii, Belgii, Czechosłowa­
cji, Francji, Holandii, NRD, 
Polski, RFN, Szwajcarii, Wę­
gier, Wielkiej Brytanii i 
Włoch.

W ramach salonu zaprezen­
towane zostaną maszyny i u- 
rządzenia dla przemysłu włó­
kienniczego, dziewiarskiego, o- 
dzieżowego, garbarskiego, o- 
buwniczego i skórzanego. Salo 
nowi „Intermasz” towarzyszyć 
będzie międzynarodowa kon­
ferencja naukowo-techniczna 
przygotowywana przez Polskie 
Towarzystwo Handlu Zagra­
nicznego „Varimex”. (map) 

kowski Zespół MW-2, Poznań 
ski Zespół Perkusyjny oraz 
liczne grono świetnych soli­
stów, m. in.: Wanda Wiłko­
mirska (skrzypce), Barbara 
Świątek (flet), Ewa Werka 
(mezzosopran), Jerzy Artysz 
(baryton i... drumla), Jerzy
Sulikowski i Marek Mietelski 
(fortepian), Zbigniew Czap- 
czyński (skrzypce), Joachim 
Grubich, i Józef Serafin (or­
gany), Mieczysław Koczorow­
ski i Karol Fiala (obój).

Wszystkię koncerty nagry­
wane będą dla radia, z&ś z 
występu (z muzyką dawną) 
Polskiej Orkiestry Kameral­
nej przewidziano bezpośred­
nią transmisję.

Tradycyjnie już w hallu 
auli UAM — głównej sali kon 
certowej „Wiosny” — dostęp­
ne będzie stoisko Państwowe 
go Wydawnictwa Muzyczne­
go.

Na 18, 19 i 20 kwietnia za­
planowano — w ramach im­
prez towarzyszących — ogól­
nopolskie seminarium poświę 
cone analizie i interpretacji 
muzyki wokalno-instrumen­
talnej XX wieku.

Przyjazd na tegoroczny fe­
stiwal zapowiedziały grupy 
melomanów i obserwatorów z 
kraju i zagranicy, (wig) 

nych — Emil Wojtaszek, gór­
nictwa — Włodzimierz Lej- 
czak, przemysłu maszynowego 
— Aleksander Kopeć. Przy­
byli też: dziekan korpusu dy­
plomatycznego, ambasador 
ZSRR Stanisław Piłotowicz 
oraz szefowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych 
państw nordyckich.

Premierowi Szwecji towa­
rzyszą: minister przemysłu — 
Nils G. Aasling, sekretarz sta 
nu, szef urzędu premiera — 
Goesta Gunnarson, podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie 
Przemysłu — Gunnar Soeder, 
zastępca podsekretarza stanu 
w MSZ — Bengt Rabaeus.

Premier T. Faelldin udzielił 
na lotnisku następującej wy­
powiedzi dla prasy, radia i tv:

— Z największym zainteresowa­
niem oczekiwałem na tę wizytę w 
Polsce. Od wielu lat utrzymuje­
my bardzo dobre kontakty mię­
dzy naszymi krajami. Można odno 
tować znaczny wzrost obrotów

Wojewódzka konferencja TPPR w Koninie

W kręgu idei przyjaźni
Programowi dalszego rozwi­

jania współpracy polsko-ra­
dzieckiej, propagowania osiąg­
nięć Kraju Rad i umacnia­
niu przyjaźni między naszymi 
bratnimi narodami poświęco­
ne były obrady wojewódzkiej 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej TPPR w Koninie.

Udział w konferencji wziął 
I sekretarz KW PZPR w Ko­
ninie — Tadeusz Grabski, 
konsul Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Poznaniu — Gen- 
nadij Podlipniak, wojewoda ko 
niński — Henryk Kaźmierczak, 
~>rezes WK ZSL — Tomasz Mali 

I iwski, przewodniczący WK SD 
— Bogdan Sawicki, sekretarz 
generalny ZG TPPR — Wa­
cław Marszczewski oraz sekre 
tarz KW PZPR, przewodniczą 
ca ZW TPPR — Zofia Zamoj­
ska.

Podczas dyskusji delegaci 
omówili szereg istotnych dla 
Towarzystwa problemów, spo 
śród których na czoło wysunę

N. Ceausescu w USA Polska — Irlandia 3:0 (0:0)

Prezydent Rumunii Nicolae 
Ceausescu przybył wczoraj z 
wizytą oficjalną do Waszyngto 
nu.

W dwudniowych rozmowach

Konferencja filozofów
W stolicy NRD rozpoczęła się we 

wtorek konferencja dyrektorów 
instytutów filozofii akademii nauk 
krajów socjalistycznych. Uczest­
niczą w niej przedstawiciele z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, 
NRD, Mongolii. Polski. Rumunii, 
SRW, Węgier i Związku Radziec­
kiego. Omawiają oni sprawy do­
tyczące dalszej wzajemnej współ­
pracy w dziedzinie badań aktuai- 
nych zagadnień filozofii marksi­
stowsko-leninowskiej oraz zadania 
wspólnej walki przeciwko ideologii 
burżuazyjnej.

Rokowania SALT-H
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne posiedzenie delegacji ra­
dzieckiej i amerykańskiej prowa­
dzących rozmowy w sprawie ogra­
niczenia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych. (SALT-II).

Opozycyjna partia I. GandhP
Frakcja Partii Kongresowej kie­

rowana przez I. Gandhi została 
wczoraj oficjalnie uznana przez 

handlowych; zawarliśmy wiele 
umów, które przyczyniają się do 
ich rozszerzenia. Nawiązaliśmy 
współpracę w dziedzinie naukowo- 
technicznej, mamy bardzo dobre 
kontakty w dziedzinie kultural­
nej. O wszystkich tych sprawach 
będę rozmawiać z przedstawicie­
lami rządu waszego kraju.

O godz. 13 premier Szwecji 
złożył na płycie Grobu Nie­
znanego Żołnierza, wieniec 
opasany szarfą o barwach na­
rodowych swego kraju.

Chwilą milczenia szef rządu 
szwedzkiego oddał hołd parnię 
ci żołnierzy polskich poległych 
w walkach o wyzwolenie na­
szej ojczyzny. „

Tego samego dnia premier 
Szwecji Thorbjoern Faelldin 
złożył wizytę prezesowi Rady 
Ministrów Piotrowi Jaroszewi 
czowi. (PAP)

Czytaj także „Odgłosy” — na 
str. 2.

łv się zagadnienia pracy ideo- 
wo-wychowawczej z młodzie­
żą, działalności kulturalnej i 
propagowania doświadczeń 
naukowo-technicznych ZSRR.

Głos zabrał również konsul 
ZSRR — Gennadij Podlipniak, 
który serdecznie podziękował 
za wkład konińskiego Towa­
rzystwa w propagowanie wie­
dzy o Kraju Rad. Zwrócił 
szczególną uwagę na rolę, 
jaką odgrywa umacnianie 
przyjaźni między narodami so 
cjalistycznymi we wspólnej 
walce o pokój, w przeciwsta­
wianiu się dążeniom military- 
stów do wyścigu zbrojeń i pro 
dukcji nowych środków ma­
sowej zagłady. Konsul ZSRR 
przekazał dla wojewódzkiej 
organizacji TPPR dar w po­
staci filmowego sprzętu pro­
jekcyjnego.

Konferencja wybrała nowe 
władze Towarzystwa. Prze­
wodniczącą ZW TPPR w Ko­
ninie została ponownie Zofia 
Zamojska, (woj) 

z prezydentem Jimmy Carte­
rem, rumuński przywódca po­
ruszy sprawy dwustronne o- 
raz omówi perspektywy roz­
wiązania konfliktu blisko­
wschodniego. (PAP)

niższą febę parlamentu Indii za 
partię opozycyjną. Senat Kongre­
su indyjskiego już wcześniej przy­
znał jej status opozycji. Obserwa­
torzy uważają to za oznakę, że 
I. Gandhi znów dysponuje poważ­
nymi wpływami politycznymi w 
Indiach

Po zamachu w Somalii
Jak donoszą z Mogadisou. w nie­

dzielę — w czasie nieudanego za­
machu stanu — zginęło 20 osób a 
34 odniosły rany. Według ihforma- 
cji ze źródeł oficjalnych więk­
szość uczestników spisku została 
ujęta, część jednak zbiegła. Do­
wództwo armii somalijskiej zde­
mentowało Informację o rozstrze­
laniu 24 oficerów podejrzanych o 
udział w zamachu.

Kubańska pomoc
Kubańskie ministerstwo spraw 

zagranicznych przekazało pań­
stwom członkowskim ONZ dekla­
rację, w której kategorycznie de­
mentuje rozpowszechniane na Za­
chodzie oszczerstwa na temat ce-

Już podczas najbliższej kampanii ma pracować nowa, najwięk­
sza w kraju cukrownia w Ropczycach (woj. rzeszowskie). Przera­
biać będzie cna około 6 000 ton buraków w cięgu doby. Na pla­
cu budowy trwa montaż urządzeń technologicznych (na zdjęciu).

CAF — fot. Lokaj

NIGDY BOMBY „N“! |

Kolejne wiece przeciw 
produkcji ludobójczej broni
W całym kraju odbywały 

się wczoraj kolejne wiece pro 
testacyjne i spotkania, na 
których poszczególne środowi 
ska zawodowe i społeczne do 
magały się całkowitego porzu 
cenią planów produkcji ludo­
bójczej broni neutronowej. 
Tylko bowiem taka decyzja, 
jak podkreślano w podejmo­
wanych rezolucjach i apelach, 
zapewnić może wszystkim na 
rodom prawo do życia w po 
koju i bezpieczną przyszłość.

M. in. w gminie Rokietni­
ca (woj. poznańskie) mówio­
no o tych .sprawach na otwar 
tych zebraniach POP i ape­
lach szkolnych. Wczoraj od­
była się tu konferencja ideo- 
logiczno-pedagogiczna nauczy­
cieli i wychowawców. Podjęli 
oni rezolucję, w której soli­
daryzują się z wszystkimi 
przeciwnikami nowej broni 
masowej zagłady, (zr)

Drużyna J. Gmocha w ataku
Wczoraj na stadionie ŁKS w Ło- Irlandię 3:0 (0:0). Bramki zdobyli: 

dzi przygotowująca się do wystę- Boniek w 51 min., Deyna w 60 
pów w finałach mistrzostw świata min. i Mazur w 81 min. Sędziował 
reprezentacja Polski pokanała Dokończenie na str. 4

lów kubańskiej polityki w Afryce 
W deklaracji potępia się zwłaszcza 
niedawne wystąpienie brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych 
D. Owena, który rozmyślnie wy­
paczył politykę Kuby w stosunku 
do problemów Rodezji i Namibii, 
przypisując jej intencje „inter­
wencji zbrojnej” na południu 
Afryki. Kuba — stwierdza dekla­
racja — udzielą legalnej, intema- 
cjonalistycznej pomocy demokra­
tycznym, rewolucyjnym i ludo­
wym rządom Angoli i Etiopii, a 
jej polityka znajduje zrozumienie 
wśród innych narodów Afryki, 
krajów rozwijających się i nieza- 
angażowanych.

Stosunki Wietnam—Kambodża
Tran Chien Can — attache pra­

sowy ambasady wietnamskiej w 
Paryżu oświadczył na konferencji 
prasowej, że rząd Kambodży nie 
odpowiedział do tej pory na pro­
pozycje Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu w sprawie uregulowa­
nia problemów granicznych. Siły 
zbrojne SRW nie zajmują ani pię­
dzi ziemi kambodżańskiej —

Wczoraj także odbyło się 
m. in. spotkanie 200-osobowej 
grupy przedstawicieli załogi 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Ziemniaczanego w Pile. Na 
podobnym wiecu w Trzcian­
ce zebrała się załoga Przedsię 
biorstwa Napraw Taboru Leś 
nego. (ryk)

W wiecu protestacyjnym w 
olsztyńskiej Akademii Rolni­
czo-Technicznej wraz ze stu 
dentami i kadrą tej uczelni 
uczestniczyli naukowcy zagra 
niczni, bicrący udział w mię­
dzynarodowym sympozjum 
na temat produkcji białka i 
żywności. W podjętej rezolu­
cji zaapelowano’ o zjednocze­
nie wysiłków zmierzających 
do umocnienia pokoju i prze­
znaczenie środków asygnowa- 
nych na zbrojenie, na likwi­
dację głodu, zapewnienie opie 
ki dzieciom i inne cele spo­
łeczne. (PAP)

asa:

oświadczył wietnamski dyplomata, 
— są jednak w stanie stałej goto­
wości bojowej, gotowe odeorzeć 
każdy atak. Tran Chien Can za­
przeczył doniesieniom agencji za­
chodnich, jakoby SRW koncentro­
wała stutysięczną armię na grani­
cy Kambodży.

Skutki powodzi w Mozambiku
Od końca marca padają w Mo­

zambiku wyjątkowo silne deszcze, 
które spowodowały liczne powo­
dzie, a w kilku prowincjach po­
zbawiły około 209 090 ludzi dachu 
nad głową — informuje z Genewy 
Czerwony Krzyż.

Poszukiwania porywaczy
Policja belgijska prowadzi od 

poniedziałku, kiedy znaleziono 
zwłoki uprowadzonego przed mie­
siącem belgijskiego przemysłowca 
barona Brachta, zakrojone na 
wielką skalę poszukiwania spraw­
ców jego uprowadzenia i śmierci. 
Wczoraj poinformowano, że na 
przedmieściach Antwerpii areszto­
wano cztery osoby podejrzane o 
związek z tą ąprawą.
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Sąsiadów lubimy odwie­
dzać. Ale przede 

wszystkim takich, z który­
mi nas coś łączy. Gdy w 
roku 1975 otwarto regular­
ną linię promową między 
Świnoujściem a Ystad, 

■przeciwników było niemało; 
twierdzili iz jest to przed­
sięwzięcie na wyrost. Po 
niespełna dwóch latach 
okazało się, że liczba chęt­
nych do podróżowania za 
„morską miedzę" parokrot 
nie przewyższa możliwości 
komunikacijjne. Urucho­
miono więc drugi prom, a 
i ten nieczęsto miewa wol­
ne miejsca...

Polskę i Szwecję — dwa 
usytuowane na przeciwle­
głych brzegach Bałtyku 
państwa — łączą, rozwija­
jące się z każdym rokiem 
lepiej, dobrosąsiedzkie kon 
takty. Jakkolwiek dzielą 
obydwa kraje odmienności 
ustrojowe, podstawowe kie 
runki polityki zagranicznej 
przejawiające się w działa­
niach na rzecz pokoju, roz 
brojenia i utrwalania bez­
pieczeństwa są od dawien 
dawna zbieżne. To właśnie 
stworzyło dobrą płaszczy­
znę wzajemnej współpracy. 
Gospodarczej, naukowo- 
technicznej, kulturalnej 
Szwedzi znają i cenią od 
lat polskie „Bizony" i „Ur­
susy", znają i cenią muzy­
kę Krzysztofa Pendereckie 
go, twórczość artystów-pla 
styków: Władysława Ha­
siora, Franciszka Staro­
wieyskiego...; my — słynne 
rudy żelaza i wyroby z 
nich, szwedzką sztukę fil­
mową, zespół „ABBA".

Sposoby pełniejszego zbli 
żenią obydwu państw i spo 
leczeństw miłujących pokój 
i zainteresowanych budową 
w Europie pomostów współ 
pracy Wschód-Zachód oraz 
Północ-Południe, stanowią 
przedmiot rozpoczętych 
wczoraj sąsiedzkich roz­
mów na szczycie — szwedz 
kiego premiera Thorbjoer- 
na Faelldina z przywódca­
mi' Polski.

WIG

OGÓLNOPOLSKIE SEMINARIUM TPPR W HUCIE „KATOWICE"
Wczoraj w Hucie „Katowice” odbyło się ogólnopolskie semina­

rium TPP-R na temat wpływu środowiska wielkoprzemysłowego na 
rozwój kultury ZSRR i Polski, w; obradach, oprócz aktywu Towa­
rzystwa, wzięli udział również naukowcy radzieccy. Mówili oni m. 
in. o roli idei leninowskich w rozwoju humanizmu i kultury ra­
dzieckiej oraz o wzajemnym oddziaływaniu i przenikaniu dawnych 
i współczesnych wątków kulturowych. Podczas seminarium 18 za­
służonym członkom TPPR wręczono złote honorowe odznaki TPPR, 
a 32 osobom — nadano tytuły „Budowniczy Huty Katowice”. (PAP)

ZWIĄZKOWE OBRADY GÓRNIKÓW
W Katowicach odbyło się wczoraj plenarne posiedzenie Zarządu 

Głównego'' Związku Zawodowego Górników, poświęcone zadaniom 
związkowego aktywu w dziedzinie poprawy bezpieczeństwa i higie­
ny pracy załóg górniczych. W podjętej uchwale sprecyzowano kie- 
runk! działania dla rad zakładowych, społecznej inspekcji pracy i 
administracji kopalń i zakładów górniczych. (PAP)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 3 — 28 maja

Huta „Katowice11 szybko spłaca dług Społeczno-polityczne treści Dni
Kultury, Oświaty, Książki i Prasy

Huta „Katowice” — największa polska in­
westycja lat siedemdziesiątych — jest 

jednym z najbardziej przekonywają­
cych dowodów wielkich możliwości, technicz­
nych i sprawności organizacyjnej naszego 
przemysłu i budownictwa. Podziw muszą bu­
dzić — i powszechnie budzą — nie tylko tem­
po, w jakim realizowany jest ten olbrzymi o- 
biekt produkcyjny, ale i umiejętności młodej 
załogi, która przyjmując z rąk budowlanych 
nowoczesne agregaty o wielkości dotychczas 
w naszym hutnictwie niespotykanej, potrafi 
szybko opanować skomplikowane procesy 
technologiczne i zgodnie z napiętym progra­
mem osiągać projektowane zdolności wytwór­
cze. Z informacji przedstawionych Biuru Po­
litycznemu KC PZPR wynika, że w I kwarta­
le br., podstawowe wydziały huty przekro­
czyły plany produkcji, uzyskując wyniki na 
poziomie bliskim projektowym zdolnościom 
wytwórczym. 9 kwietnia br. huta wyprodu­
kowała milionową w tym roku tonę stali.

Tak więc Huta „Katowice” szybko spłaca 
gospodarce dług zaciągnięty na jej budowę. 
W 1977 r. — w pierwszym roku działalności 
eksploatacyjnej prowadzonej równolegle z za­
krojonym na szeroką skalę procesem inwesty­
cyjnym — dostarczyła ona krajowi produk­
cję wartości blisko 7 mld zł; w I kwartale te­
go roku.— za prawie 3 mld zł.

Rośnie zapoczątkowany w połowie ubiegłe­
go roku eksport Huty „Katowice”. W 1977 r. 
przyniósł on gospodarce 127 min zł dewizo­
wych; w I kwartale br. huta przeznaczyła już 
na eksport na rynki krajów kapitalistycznych 
półwyroby walcowane wartości 250 min zł de­
wizowych.

Nagroda im. A. Honeggera

dla K. Pendereckiego
Jury znanej fundacji muzycznej 

„Fondation de France”, postano­
wiło jednomyślnie przyznać mię­
dzynarodową nagrodę im. Arthura 
Honeggera polskiemu kompozyto- ( 
rowi Krzysztofowi Pendereckie­
mu. Nagrodę tę otrzymał on za 
dzieło „Magnificat” na chór, or­
kiestrę i organy.

Nagroda im. A. Honeggera, jed­
na z najważniejszych nagród mię 
dzynarodowych, przyznawana jest 
co dwa lata od 1971 roku. W tym 
roku do nagrody pretendowało 
153 kompozytorów z 30 krajów.

PAP

Społeczeństwo amerykańskie 
rozczarowane polityką rządu

W sondażu przeprowadzone­
go wspólnie przez dziennik 
„New York Times” i stację te 
lewizyjną CBS wynika, że spo 
łcczeństwo Stanów Zjednoczo 
nych jest poważnie zaniepoko 
jonc bieżącym stanem gospo­
darki amerykańskiej i pesymi 
stycznie ocenia szanse jej po­
prawy w najbliższej przyszło­
ści.

Zdaniem 63 procent uczestni 
ków przeprowadzonej ankiety 
najważniejszym problemem 
ekonomicznym USA jest obec 
nie inflacja. 6 z każdych 10 za 
pytanych osób uważało, że w

Wojska izraelskie rozpoczęły częściowe
wycofywanie się i Libanu południowego

Wczoraj po południu zachód 
nic agencje prasowe doniosły 
z Libanu południowego, że od 
działy wojsk izraelskich oku­
pujące ten rejon rozpoczęły 
częściowe wycofywanie się z 
zajmowanych stanowisk.

Jak już informowaliśmy, 
Izrael zapowiedział kilka dni 
temu dwuetapowe, częściowe 
wycofanie swych oddziałów

W 1977 r. w Hucie „Katowice” opanowano 
technologię i wyprodukowano ponad 70 ga­
tunków stali, a wśród nich trudnej technolo­
gicznie stali spawalnej o podwyższonej wy­
trzymałości. Rozpoczęto również produkcję 
stali do wyrobu blach okrętowych, które w 
listopadzie ubr. uzyskały atest polskiego re­
jestru statków; wykonano próbne partie 
stali na szyny kolejowe, które wytwarzać bę­
dzie budowana obecnie w Hucie „Katowice” 
walcownia duża.

W tym roku Huta „Katowice” wyproduku­
je 4 min ton stali, 3,2 min ton półwyrobów o- 
raz 660 000 ton gotowych wyrobów walcowa­
nych. Uzyskanie takiego poziomu produkcji 
stało się możliwe dzięki wysiłkowi budowla­
nych i służb inwestycyjnych huty.

_ Uruchomienie w jesieni ub.r. walcowni 
średniej — pierwszej w hucie walcowni wy­
robów gotowych, pozwoliło lepiej zaopatrzyć 
kraj w drobne i średniej wielkości wyroby 
walcowane najpowszechniej stosowane w bu­
downictwie (także mieszkaniowym) i do kon­
strukcji maszyn. Rozwój Huty „Katowice” u- 
możliwi też zwiększenie produkcji wielu po­
szukiwanych wyrobów rynkowych, jak samo­
chody, lodówki i inne urządzenia sprzętu go­
spodarstwa domowego.

Tak więc w sześć lat po rozpoczęciu budo- 
wy, Huta „Katowice” jest żywym, sprawnie 
działającym organizmem produkcyjnym. W 
tym roku kończy się ostatecznie pierwszy 
etap budowy, który zapewni pełną zdolność 
wytwórczą: 4,5 min ton stali, 3,8 min ton wy­
robów wstępnie walcowanych i 2 min ton tak 
potrzebnych krajowi wyrobów finalnych.

EWA ARTYMOWICZ

zbyt szybkim tempie wzrasta­
ją opłaty za elektryczność, 
gaz i inne usługi komunalne. 
Co trzecia osoba wyraziła po­
gląd, że nie ma sposobu zaha­
mowania w najbliższym cza­
cie galopującej inflacji, i że 
wzrost cen trzymający się w 
roku bieżącym na poziomie 6 
procent może wynieść w roku 
przyszłym około 10 procent. 
Większość uczestników ankie­
ty uznała również, że kroki, 
jakie podejmuje administra­
cja waszyngtońska by polep­
szyć obecną sytuację gospodar 
czą kraju są niewystarczające.

PAP

z południowego Libanu. Plan 
izraelski, który przewiduje po 
zostanie oddziałów Izraela w 
całej zachodniej części połud­
niowego Libanu, a także w 
niektórych strategicznych 
punktach w południowo- 
wschodniej części tego rejonu, 
ignoruje rezolucję Rady Bez­
pieczeństwa, wzywającą Izrael 
do niezwłocznego i całkowite­
go wycofania jego wojsk z Li 
banu. (PAP)

Jak co roku, maj upłynie w 
naszym kraju pod znakiem 
święta kultury, oświaty, książ 
ki i prasy. Tegoroczne „Dni”, 
trzydzieste drugie z kolei, 
trwać będą od 3 do 28 maja, 
zaś w ich obchodach domino­
wać mają dwa tematy: „Wal­
ka o prawo człowieka do po­
kojowego życia” i „Co uczyni 
liśmy i co czynić należy, aby 
Polska rosła w siłę, a ludzie 
żyli dostatniej”.

Walka o prawa człowieka do 
pokojowego życia — czytamy 
w Założeniach programowych 
„Dni” — powszechny protest 
przeciwko próbom wprowadzę 
nia do arsenału broni maso­
wej zagłady bomby neutrono­
wej, dążenie do zahamowania 
zbrojeń i umocnienia pokoju, 
to jednocześnie działania na 
rzecz rozwoju kultury i sze­
rokiego upowszechniania jej 
humanistycznych, socjalistycz­
nych treści. Prawo człowieka 
do pokojowego życia, to pod­
stawowe prawo człowieka, od 
którego zależą wszystkie inne. 
Życie w pokoju — to nowa 
jakość życia społecznego, 
jakość którą wnosi socjalizm.

Drugi temat zainicjuje spo­
łeczną dyskusję na temat pod 
stawowych problemów nasze­
go bytu państwowego, zagad­
nień ideologicznych, na temat 
naszej przeszłości w perspekty 
wie 60-lecia odzyskania niepo 
diegłości — stwierdzają „Za­
łożenia programowe „Dni”.

Nowa 
konstytucja RFSRR
W wyniku trzydniowych ob 

rad, Rada Najwyższa Federa­
cji Rosyjskiej jednomyślnie u- 
chwaliła wczoraj nową kon­
stytucję tej największej repu­
bliki radzieckiej. Nowa usta­
wa zasadnicza RFSRR wcho­
dzi w życie z dniem 12 kwiet­
nia 1978 roku.

Konstytucja Federacji Ro­
syjskiej została opracowana na 
podstawie nowej ustawy za­
sadniczej ZSRR z 7 paździer­
nika 1977 r., z uwzględnieniem 
specyficznych cech tej repub­
liki związkowej.

Projekt konstytucji został o- 
publikowany w łącznym nakła 
dzie 40 min egzemplarzy, w 29 
językach narodów i narodowo 
ści Federacji Rosyjskiej i pod 
dany pod ogólnonarodową dy­
skusję. Na 330 000 zebrań z u- 
działem 25 min osób wniesio­
no poprawki i uzupełnienia do 
32 artykułów projektu i wpro 
wadzono jeden nowy artykuł.

Obradująca od 10 do 12 bm. 
sesja parlamentu RFSRR pole 
ciła radom deputowanych lu­
dowych, ministerstwom i 
innym instytucjom, by wnikli 
wie rozpatrzyły zgłoszone w to 
ku dyskusji nad projektem 
konstytucji wnioski i uwagi o- 
bywateli. (PAP)

Celem będzie tu przede wszy­
stkim ukazanie dorobku osiąg 
niętego przez nasz kraj w cią­
gu 34 lat socjalistycznego bu­
downictwa oraz historycznie 
potwierdzonej słuszności drogi 
obranej przez polską lewicę, 
polskich komunistów.

Tegoroczne „Dni” uwzględniać 
będą Szeroko zagadnienia oświa­
ty, podkreślając znaczenie refor­
my systemu edukacji narodowej.

A oto kalendarz tegorocznych 
„Dni”. Zainauguruje je 3 maja 
„Dzień Bibliotek” — dla podkre­
ślenia znaczenia tych placówek w 
upowszechnianiu kultury oraz 
przypadającej w br. 18 rocznicy 
uchwalenia przez Sejm PRL usta 
wy o bibliotekach. 4 maja będzie 
świętem placówek kultury ludo­
wego Wojska Polskiego; 5 maja 
— świętem prasy, radia i telewi­
zji, 6 maj — to Dzień amatorskie 
go ruchu artystycznego”, 7 — 
„Dzień literatury polskiej”, 8 — 
„Dzień rzemiosł artystycznych”, 
14 — święto kultury wsi polskiej, 
sztuki ludowej i folkloru, 18 maja 
— „Dzień kultury osiedli miesz­
kaniowych”, 20 maja — będzie 
świętem domów i klubów kultu­
ry, 21 maja — „Dzień działacza 
kultury”, 22 maja — „Dzień fil­
mu polskiego”, 25 maja r- „Dzień 
turystyki, rekreacji” a zarazem 
święto muzeów, skansenów i 
parków narodowych. 26 maja 
odbędzie się inauguracja „Tygod­
nia kultury młodzieży szkolnej”. 
Zakończenie „Dni” — 23 maja, 
połączone będzie z „Dniem pol­
skiej muzyki, poezji i plastyki”.

Inauguracja tradycyjnych kier- 
maszy książkowych nastąpi w 
niedzielę 7 maja. (PAP)

Rozpoczął się 
III Festiwal

Muzyki Polskiej w ZSRR
Wczoraj rozpoczął się III Fe 

stiwal Muzyki Polskiej w 
ZSRR.

Koncert inaugurujący tę naj 
większą imprezę propagującą 
polską muzykę za granicą od­
był się w słynnej Sali im. Pio 
tra Czajkowskiego w Moskwie. 
Wystąpiła Orkiestra Symfo­
niczna Filharmonii Łódzkiej 
pod dyrekcją Henryka Czyża, 
z udziałem pianisty Piotra Pa 
lecznego oraz śpiewaków: Te­
resy May-Czyżowskiej, Krysty 
ny Śzostek-Radkowej i Andrze 
ja Hiolskiego, wykonując u- 
twory F. Cłbpina, S. Moniusz 
ki, K. Szymanowskiego, K. Pen 
dereckiego i W. Kilara.

W czasie 8 festiwalowych 
dni w 15 miastach Kraju Rad 
odbędzie się ponad 40 imprez 
prezentujących dzieła muzyki 
polskiej — klasycznej i współ 
czesnej w wykonaniu zespo­
łów i solistów polskich i ra­
dzieckich. Wiele radzieckich 
teatrów muzycznych wznowi 
utwory naszych kompozyto­
rów m. in. w Mińsku i Lwo­
wie wystawiona zostanie „Hal 
ka”, a w Wilnie „Straszny 
dwór”. (PAP)

UZNANIE DLA PRACOWNIKÓW SŁUŻBY ZDROWIA
W ramach obchodów Dnia Pracownika Służby Zdrowia odbyła się 

wczoraj w Kaliszu akademia wojewódzka z udziałem przedstawicie­
li władz partyjnych i administracyjnych oraz pracowników zespo­
łów opieki zdrowotnej z regionu kaliskiego. W czasie spotkania za­
służeni pracownicy udekorowani zostali odznakami „Za Wzorową 
Pracę w Służbie Zdrowia” oraz odznakami „Zasłużony Opiekun Spo­
łeczny”.

Wcześniej odbyło się Spotkanie pracowników szpitali i ośrodków 
zdrowia z Kalisza i województwa z członkami Sekretariatu i Egze­
kutywy KW PZPR oraz wojewodą kaliskim — Zbigniewem Chody- 
łą. Sekretarz Komitetu Wojewódzkiego partii — Cezary Kowalak 
wręczył odznaki „Za wzorową pracę w służbie zdrowia”, (par)

WYSTAWA DARÓW DLA BIBLIOTEKI NARODOWEJ
W Pałacu Rzeczypospolitej przy Placu Krasińskich w warszawie 

otwarto wczoraj wystawę darów dla Biblioteki Narodowej. Jest to 
już druga taka ekspozycja. Wystawa gromadzi cenne starodruki, rę­
kopisy, książki, czasopisma, rysunki, mapy i muzykalia wybrane 
spośród blisko 40 000 darów ofiarowanych Bibliotece Narodowej w 
latach 197G—1977. Pokaz jest wyrazem wdzięczności i uznania Biblio­
teki Narodowej dla wszystkich ofiarodawców — instytucji, stowa­
rzyszeń i osób prywatnych, przyczyniających się do wzbogacania 
zbiorów naszej centralnej książnicy. (PAP)

EKSPOZYCJA PRAC B. WIĘŹNIÓW OBOZU W OŚWIĘCIMIU
Staraniem dyrekcji Państwowego Muzeum w Oświęcimiu otwar­

ta została wczoraj w Bielsku-Białej, wystawa pod nazwą „Nigdy 
więcej wojny” poświęcona twórczości artystycznej byłych więźniów 
hitlerowskiego obozu koncentracyjnego — „Auschwitz”. Na ekspo­
zycję składa się 100 prac 30 autorów, m. in. prace malarskie Xawe- 
rego Dunikowskiego, Józefa Szajny, miedzioryty Mieczysława Koś- 
cielnlka, obrazy na szkle, wykonane przez olimpijczyka, zamordo­
wanego przez hitlerowców — Bronisława Czecha. (PAP)

Poselskie spotkania 
na temat komitetów
kontroli społecznej

W kraju odbyły się pierw­
sze spotkania poselskie z wy­
borcami poświęcone przedys­
kutowaniu projektowanych 
rozwiązań dotyczących komi­
tetów kontroli społecznej, ini­
cjatywa utworzenia których 
wysunięta została na II Kra­
jowej Konferencji Partyjnej. 
Propozycjom tym, jak infor­
mowaliśmy, poświęcony jest 
projekt nowelizacji ustawy o 
radach narodowych, niedawno 
zaprezentowany w Sejmie 
wstępnie — w pierwszym czy 
taniu. (PAP)

Prowokacja 
przeciw ZSRR

Jak poinformowało stałe przed­
stawicielstwo ZSRR przy ONZ, 
okoliczności, w jakich, w tych 
dniach zniknął radziecki obywatel 
A. N. Szewczenko, który praco­
wał w Sekretariacie ONZ, świad­
czą o tym, że chodzi o z góry za­
mierzoną prowokację, zorganizo­
waną przez amerykańskie służby 
specjalne — podała wczoraj agen­
cja TASS. Prowadzona w prasie 
amerykańskiej kampania propa­
gandowa wokół sprawy Szewczen 
ki najwyraźniej ma na celu zama 
skowanie godnych potępienia po­
czynań tych służb. (PAP)

Jest nas 4,4 miliarda
Opublikowany w Nowym 

Jorku już po raz 28 rocznik 
statystyczny ONZ informuje, 
że w 1976 r. świat zamieszki­
wało 4,4 mld osób. Liczba 
mieszkańców Ziemi wzrasta o 
1,9 procent rocznie, czyli o 76 
min. (PAP)

Nasza pogodynka

Kapryśna wiosna
Według prognozy opracowanej 

przez synoptyków z Zakładu Próg 
noz Długoterminowych IMiGW 
pogoda w okresie od 11 kwietnia 
do 10 maja będzie się kształtowa­
ła na ogół bez specjalnych niespo 
dzianek i jak na tę porę roku do­
syć typowo.

Od 11 kwietnia do połowy mie­
siąca pogoda będzie na ogół chłód 
na. Temperatura maksymalna bę­
dzie się kształtowała od 5 do 10 
stopni, a minimalna od minus 2 
do plus 3 stopni. Zachmurzenie 
powinno być stosunkowo duże 
ale z rozpogodzeniami. Mogą wy 
stępować przelotne opady desz­
czu. Wiatry — umiarkowane.

W drugiej połowie kwietnia i w 
pierwszej dekadzie maja nastąpi 
ocieplenie. Temperatura maksymal 
na wzrośnie do 16 a nawet do 24 
stopni, temperatura minimalna 
będzie wynosiła od 5 do 10 stopni. 
Lokalnie mogą występować przy 
gruntowe przymrozki. Pod koniec 
pierwszej dekady maja może na­
stąpić ochłodzenie.

WICHEREK

Śnieżyca w Beskidach
Wczoraj, po halnym, który wy­

stąpił w nocy z wtorku na środę, 
rozszalała się ostra zadymka 
śnieżna w szczytowych partiach 
Beskidów.

Gęsto padający śnieg sprawił, że 
powyżej 700 m npm stoki górskie 
pokryły się 10 cm warstwą świe­
żo spadłego puchu. Zadymka i 
mgła v‘ -lały poruszanie się na 
czlakac^ -asach górskich. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie duże l 
umiarkowane, z przelotnymi opa­
dami deszczu lub deszczu ze śnie­
giem.

Temperatura maksymalna od 
plus 6 do plus 8 stopni, minimal­
na od 0 do minus 2 stopni.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
w Kaliszu, Koninie, Lesznie, Pile 
i Poznaniu plus 13 stopni; ciśnie­
nie 745,4 mm.
SRiwaRraEaKssaEsatssBnn

Dzisiejszy serwis informacyjny 
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Decydujmy o naszych sprawach

Od integracji do demokracji
Nowoczesne centrum Sztokholmu

CAF — fot. Walczak

Powiada się, że samorząd mieszkańców 
jest najpełniejszą formą i najlepszą 
szkołą demokracji, bo działać weń może 

każdy, a krąg zainteresowań i prerogatyw jest 
nader szeroki. Dostałem niedawno list, w 
którym czytelnik opisuje obszernie swe spo­
łecznikowskie ciągotki, dziesiątki rozmaitych 
pomysłów oraz poglądów w mniej i bardziej 
ciekawych sprawach. Aliści kończy pismo za­
skakującą, w kontekście całej treści, informa­
cją: „nie udzielam się społecznie, bo samorząd 
nic nie może, a o wszystkim decydują władze 
— i taka to demokracja”.

W przytoczonej opinii, sformułowanej dość 
chwytliwie kryje się jednak ogromne niezro­
zumienie głębokiego sensu samorządności; 
zarazem jest to pogląd wyjaśniający dlaczego 
niejednokrotnie o samorządzie dowiedzieć się 
można tylko z tablicy ogłoszeń. Wystarczy 
przecież w cytowanym zdaniu zastąpić krót- • 
kie słówko „bo” nieco dłuższym „więc” — i 
oto mamy genialnie zwięzłe i bardzo praw­
dziwe wyjaśnienie różnych samorządowych 
nieporozumień. Gdy w osiedlowej społeczno­
ści każdy powie „nie udzielam się społecznie” 
— samorząd faktycznie nic nie będzie mógł, 
bo po prostu go nie będzie, a społeczną lukę 
będą musiały wypełnić działania zinstytucjo­
nalizowane. Oczywiście, w takim osiedlu ha­
sło „demokracja” będzie hasłem pustym i py­
tanie — z jakiej przyczyny — wydaje się cał­
kiem retoryczne.

Demokracji nie można bowiem zadekreto­
wać, choć z pewnością można aktem prów- 
nym stworzyć dla niej ramy, zaproponować 
pewne struktury. To jednak jeszcze nie jest 
demokracja. Zaczyna się ona wówczas, gdy 
ludzie w zbiorowym wysiłku zaczynają 
te ramy i struktury wypełniać praktycznym 
działaniem. Ta forma demokracji, którą po­
winniśmy realizować w miejscach zamieszka­
nia — nie jest pojęciem abstrakcyjno-filozo- 
ficznym, lecz konkretem.

Mój korespondent, wcale zresztą w swej 
opinii nieodosobniony, widzi samorządową 
demokrację opacznie — jako niesprecyzowa- 
ny podarunek, realizujący się sam przez się; 
jako uprawnienia uchwałodawcze i kontrolne, 
jako pełną swobodę poczynań.

I to jest niestety błąd powodujący rozgo­
ryczenie. Albowiem udział w rządzeniu to — 
owszem — uprawnienia i możność podejmo­
wania decyzji, ale i wykonanie oraz odpowie­
dzialność za to, co się zrobiło. To kontrola 
innych, ale i autokontrola. To inicjatywa nie 
tylko werbalna, ale i twórcza. To określone 
przywileje, ale i całkiem konkretne obowiąz­
ki. To wreszcie niezależność i swoboda, ale 
nie bezgraniczna, bo taka oznaczałaby anar­
chię.

Mamy bardzo wiele samorządów właściwie 
rozumiejących swoją rolę, a więc działających 
sprawnie, ofiarnie i z pożytkiem dla całych 
mikrospołeczności. Jest jednak, niestety, spo­
ra liczba takich, które robią niewiele, albo 
i nic, czekając nie bardzo właściwie wiado­
mo — na co.

Na pewnym wielkim osiedlu obserwowa­
łem bodaj dwa lata temu przez dłuższy czas 
znamienny obrazek. Wokół wielkiego 11-pię- 
trowca ADM założyła trawniki i przyozdobiła

Coraz więcej spółdzielczych pól

Czas kombinatów

Halina Kozłowska, Aleksander 
Szulc — „Deutsch fuer Anfaen- 
ger”, część II, wyd. IV, Wydaw­
nictwa Szkolne i Pedagogiczne, 
Warszawa 1977, str. 267, cena 40 zł.

I. I. Olchowski — „Mechanika 
teoretyczna”, przekład z rosyjskie 
go, Państwowe Wydawnictwa Nau 
ko we, Warszawa 1978, str. 492, ce­
na 64 zł.

Bronisław Średniawa — „Hy­
drodynamika i teoria sprężysto­
ści”, Państwowe Wydawnictwo

Naukowe, Warszawa 1977, str. 412, 
cena 50 zł.

Ryszard Kiersnowski — „Życie 
codzienne na Śląsku w wiekach 
średnich”, Państwowy Instytut' 
Wydawniczy, Warszawa 1977, str. 
198, liczne ryciny, cena 65 zł.

Bogumił Staniszewski — „Termo 
dynamika” wyd . II, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe 1978, str. 
454, cena 80 zł.

Konstanty Grzybowskie — „‘Pięć­
dziesiąt lat” (1918—1968). Wydaw­
nictwo Literackie. Kraków 1977, 
str. 174, cena 25 zł.

Halldor Laxness — „Duszpaster­
stwo koło lodowca”, seria dzieł 
pisarzy skandynawskich, prze­
kład ze szwedzkiego, Wydawnic­
two Poznańskie, 1978, str. 196, ce­
na 40 zł.

je kwiatami. W ciągu dwóch nocy wszystkie 
tulipany jednak znikły, na trawnikach nadal 
parkowały samochody, chłopcy grali w piłkę, 
a dorośli maszerowali na skróty do przystan­
ków. Latem było tam łyse klepisko z kępka­
mi anemicznej trawki. -

Równocześnie na tym samym osiedlu za­
ledwie kilkaset metrów dalej, mieszkańcy 
dwóch stojących naprzeciw siebie domów 
sami wpadli na pomysł stworzenia pod 
oknami parku zamiast parkingu. Co wieczór 
skrzykiwali się, by wynosić gruz, kopać, gra­
bić, siać trawę, sadzić kwiaty, podlewać. Po­
robili alejki, wzgórza, dolinki, ogródki — ist­
ne cuda. Pracowali nad tym i pielęgnowali 
swe dzieło solidarnie wszyscy — od( do­
zorcy po znaną piosenkarkę. Potem obserwo­
wałem, jak ojcowie prali synalków za zabawy 
na wypieszczonych zieleńcach.

Oczywiście, tulipany i tu ginęły; większość 
jednak przetrwała, bo wiadomo — ludzie o 
różnych porach wracają, o różnych wychodzą, 
o różnych kładą się spać i wstają — tak żę 
niemal zawsze wspólny teren był pod czujną 
społeczną obserwacją.

Opisany przypadek nie jeśt odosobniony. 
Każdy z nas widział podobnych wiele. Jedni 
demokrację po prostu robią, inni — o braku 
demokracji dyskutują, choć niewykluczone, 
że w skrytości ducha z podziwem i zazdrością 
spoglądają na efekty pracy bliższych czy dal­
szych sąsiadów. Każdy z nich z osobna za­
pewne chciałby wziąć udział w jakimś sen­
sownym przedsięwzięciu. Tylko, niestety, sa­
morząd to nie działanie w pojedynkę lecz 
razem. Wysiłek pojedynczego człowieka 
liczy się tylko o tyle, o ile jest pomnożony 
przez wysiłek innych. Samorząd mieszkańców 
jest bowiem tą formą demokracji, w odniesie­
niu do której formuła „nic dla nas — bez 
nas” — brzmi najbardziej dosłownie.

Kłopot w realizacji tego hasła polega jed­
nak na tym, że nawet wielka suma „ja” nie 
oznacza wcale „my”. Tę odrębną, kolektywną 
jakość tworzy dopiero więź. Wiadomo zaś, 
że w zatomizowanych społecznościach nowych 
osiedli ludzie są sobie obcy, brakuje elemen­
tów, które z natury rzeczy musiałyby ich 
zbliżać tak, jak musi zbliżać i łączyć pra­
cowników wielkiej fabryki — wspólna praca.

Teoretycznie sprężyną wszelkich poczynań 
mieszkańców powinien być samorządowy ak-‘ 
tyw, ale w praktyce wiadomo, że nie zawsze 
do poszczególnych organów trafiają ludzie 
najbardziej odpowiedni. Wybór utrudnia 
wszak — znów! — społeczna dezintegracja. 
Stąd stosunkowo częsta przypadkowość wy­
boru i stąd — w konsekwencji — sytuacje, 
w których administracja usiłuje pobudzać sa­
morząd do działania, co zresztą niekiedy by­
wa opacznie rozumiane. ,

O dezintegracji mieszkańców nowych osie­
dli wiemy nie od dziś, zdajemy sobie także 
mniej więcej sprawę z niekorzystnych jej 
skutków. I choć uniwersalnej metody jedno­
czącej obcych sobie ludzi nikt jeszcze nie 
wynalazł — poszukuje się jej bezustannie. Bo 
praecież bez społecznej więzi trudno mówić o 
samorządzie z prawdziwego zdarzenia.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

| Shuichi Aiba, Artur E.
i Humphrey i Nancy F.

! Z A Miuis — „Inżynieria
/ />/ I biochemiczna” — tłuma- 

I 1/ V / czenie z angielskiego, 
458 stron, 140 zł.

Gustav Janicek, Jan Pokorny i 
Jiri Davidek — „Chemia żywno- 

| ści” — tłum, z czeskiego Jan Sa­
wicki — Warszawa 1977 — 318 

I stron, 85 zł.
Jan Zvonicek — „Maszyny dla 

I przemysłu chemicznego — Podsta- 
. wy konstrukcji” — tłum, z cze- 
I skiego Kazimierz Jasik i Mieczy- 
. sław Starosta — 378 stron, 62 zł.
* Erna Padelt — „Człowiek mie- 
। rzy czas i przestrzeń” — tłum, z 
' niemieckiego Bolesław Baranow- 
| ski, Andrzej Sikorski i Czesław 
* Berman, 192 strony, 45 zł.

Na tle ogólnie znanych kło 
potów i trudności rolni­
ctwa, mogą cieszyć wy­

niki gospodarcze rolniczych 
spółdzielni. produkcyjnych. 
Podobnie dobrych, jeśli nie 
lepszych, rezultatów jak w 
minionych dwu latach spół­
dzielcy spodziewają się także 
w bieżącym roku. Swoje na­
dzieje opierają na faktycznym 
umocnieniu się istniejących 
gospodarstw spółdzielczych. 
Wzbogaciły się one w takie 
środki produkcji jak ziemia, 
budynki i maszyny, coraz chęt 
niej podejmują specjalistyczną, 
wysokotowarową produkcję.

SILNIEJSZE I BOGATSZE

Mamy w kraju 1719 rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych, przy czym tylko w ostat 
nich dwóch latach powstało 
ich ponad 600. Gospodarują na 
około 580 000 ha, co stanowi 
bez mała 3 procent całego 
areału użytków rolnych w kra 
ju. Przypomnijmy, że jeszcze 
w 1970 roku spółdzielcze pole 
było o ponad połowę mniejsze.

Wyniki produkcyjne spół­
dzielni rolniczych są zachęca­
jące. Gospodarując na 3 pro­
centach areału użytków rol­
nych, przekroczyły w roku 
ubiegłym w skupie żywca 6 
procent, w skupie zboża — 7 
procent, w skupie przetworów 
owocowo-warzywnych — 8
procent, osiągnęły niewspół­
miernie wysoką, w stosunku 
do użytkowanego areału pro­
dukcję towarową i wysoką 
obsadę zwierząt gospodarskich: 
71 sztuk bydła, 150 sztuk trzo­
dy chlewnej i 40 sztuk owiec 
na 100 ha.

Rolnicze spółdzielnie produk 
cyjne dorobiły się już sporego 
majątku trwałego. Jego war­
tość — w przeliczeniu na 1 
hektar — wynosi 60 000 zł, w 
tym maszyn i ciągników — 
prawie 16 000 zł. Poziom na­

wożenia mineralnego w roku 
ubiegłym osiągnął w RSP oko 
ło 240 kg NPK na hektar.

W porównaniu z gospodar­
stwami indywidualnymi — 
RSP mają więc do dyspozycji 
znacznie więcej przemysło­
wych środków produkcji i czy 
nią z nich — sądząc po wyni­
kach — właściwy użytek.

Jeśli przyjrzeć się dokład­
niej. gospodarstwom zespoło­
wym, okazuje się, że w eo trze 
ciej spółdzielni wyniki produk 
cyjne i ekonomiczne są bar­
dzo dobre. Mniej więcej jedna 
trzecia spółdzielni osiąga wy­
niki przeciętne, ale w tej gru­
pie są najczęściej spółdzielnie 
małe lub młode, cierpiące 
m. in. na brak kadr. Członko­
wie tych spółdzielni nie zdo­
byli jeszcze w zespołowym gos 
podarowaniu niezbędnego do­
świadczenia.

Podniesienie tych „odstają­
cych” do poziomu silnych spół­
dzielni jest podstawowym za­
daniem spółdzielczości produk 
cyjnej w Polsce. W klimacie, 
sprzyjającym rozwojowi tej 
formy gospodarowania, nie 
mogą bowiem występować tak 
rażące różnice w poziomie 
produkcyjnym, jak i poziomie 
życia członków poszczególnych 
spółdzielni. Przyjęto również 
zasadę, że opłata za dzień pra 
cy nie może być mniejsza niż 
sto złotych, co nie znaczy aby 
„słabe” spółdzielnie czuły się 
zwolnione od obowiązku „pod 
ciągania w górę”.

WYCHODZĄ POZA OPŁOTKI..

Obecnie spółdzielnie produk 
cyjne działają w co drugiej 
gminie, ale na przykład w 
województwie opolskim — w 
każdej. Nie zamykają się — 
jak niegdyś bywało — we włas 
nym, spółdzielczym podwórku. 
Współpracują one z indywi­
dualnymi gospodarstwami, 
m. in. przez kooperację pro­

dukcyjną. Również sama for­
muła spółdzielczości produk­
cyjnej została ostatnio zlibe­
ralizowana. Tam, gdzie nie 
ma jeszcze warunków do pow 
stania klasycznej spółdzielni 
produkcyjnej, może powstać 
— jeśli rolnicy zdecydują się 
na to — tzw. spółdzielnia bran 
żowa. Na przykład w rejonach 
typowo ogrodniczych może po 
wstać spółdzielnia produkcji 
ogrodniczej, a nawet rolnicza 
spółdzielnia przetwórstwa owo 
ców i warzyw. Gospodarstwa, 
soecjalizujące się w chowie 
drobiu, mogą założyć rolniczą 
spółdzielnię drobiarską. Rolni 
cza spółdzielnia hodowców 
czy rolnicza spółdzielnia tuczu 
zwierząt albo spółdzielnia cho 
wu bydła — to dalsze, możli­
we do założenia, spółdzielnie 
branżowe. Producenci, którzy 
zdecydowali się na zespołowe 
gospodarowanie, korzystają z 
ułatwień w nabyciu środków 
produkcji, efektywniej je rów­
nież spożytkowują na obsza­
rach połączonych pól. Takich 
branżowych spółdzielni powsta 
je coraz więcej — głównie w 
środkowej i wschodniej Pol­
sce.

Koncentracja środków pro­
dukcji jest koniecznością we 
współczesnym rolnictwie. Po­
wstanie branżowej lub klasy­
cznej spółdzielni produkcyjnej 
jest.jednak dopiero pierwszym, 
choć najważniejszym krokiem 
ku takiej koncentracji. Następ 
ny krok to łączenie się spół­
dzielni w kombinaty. Taki 
proces już się u nas rozpoczął. 
Na przykład znany jest z do- 
doskonałych wyników społe- 
czno-produkcyjnych spółdziel­
czy kombinat w Pietrowicach 
Wielkich (woj. katowickie), 
który działa na terenie całej 
gminy, spełniając również 
funkcje usługowe, m. in. w sto 
sunku do gospodarstw indywi 

.Dokończenie na str. 4.
ADAM ORŁOWSKI

Niedawno do komisji lekarskiej 
przy studenckim szpitaliku w 
Poznaniu zgłosiła się młoda 

dziewczyna, uczennica maturalnej 
klasy. Przysłał ją tu szkolny lekarz, 
który dowiedziawszy- się, iż dziew­
czyna zamierza rozpocząć studia na 
wydziale rolniczym Akademii Rol­
niczej uznał, że przekracza to jej 
fizyczne możliwości. Nie tylko dla­
tego, że jest drobniutka, szczupła, 
rzec można — wątła. Ale przede 
wszystkim z tego powodu, że 
stwierdzono u niej wyraźne skrzy­
wienie kręgosłupa. To zaś nie tyl­
ko wyłącza z ciężkiej fizycznej pra 
cy, ale ograniczając pojemność od­
dechowy — wymaga odpowiedniej 
ochrony. Stanowczo więc —- zda­
niem lekarza — i same studia na 
rolnictwie i potem praca po ich u- 
kończeniu to zajęcia zbyt trudne.

Na razie jednak dziewczyna nie 
dawała się przekonać. „Poradzę so­
bie, poradzę” odpowiadała, kiedy 
roztaczano przed nią wizję praktyk, 
roboty twardej i ciężkiej. Członko­
wie komisji lekarskiej perswadowa 
li cierpliwie:

— Z kierunków, które można stu 
diować na Akademii Rolniczej w 
grę wchodzi jedynie taki, który wią 
że się z pracą w laboratorium. A 
więc może technologia żywności?

— Nie — oponowała kandydatka 
na studentkę.

Skoro zainteresowania oscylują 

raczej w stronę biologii, to może 
farmacja?

— Nie — odpowiadała.
Jeszcze była mowa o Akademii 

Ekonomicznej, bo tam i dla studio­
wania i potem dla pracy siła fizy­
czna i kondycja nie jest warunkiem 
niezbędnym. O uniwersytecie tez 
rozmawiano. A na koniec o szko­
łach pomaturalnych.

Dziewczyna powiedziała podczas 
pierwszego spotkania, że się zasta­

Do studiowania potrzeba też zdrowia
nowi. Rzeczywiście, przyszła po kil 
ku dniach. Decyzji jednak nie zmie 
niła

— Bo ja tak nie mogę — wy­
krztusiła z siebie wreszcie. — Nie 
chcę tego zrobić rodzicom, bo oni 
mają ziemię, a nie mogą mi jej za 
pisać, jeśli nie będę miała rolnicze­
go wykształcenia.

A więc rozmowa z rodzicami. O 
tym, że córka i tak by na roli nie 
pracowała, że nawet jeśli założyła­
by szklarnię (to niby lżej) — i tak 
nie podoła — stan zdrowia będzie 
się z upływem lat, niestety, pogar­
szał.

Rodzice w końcu uwierzyli leka- 

rzorn .Przecież chcą dobra dla swej 
córki .Dziewczyna pójdzie więc do 
szkoły pomaturalnej a rolnikiem 
spróbują zrobić syna. On ma zdro­
wie...

— W ten sposób — powiada dr 
Tadeusz Waligóra .dyreku r Zespo­
łu Opieki Zdrowotnej dla Studen­
tów — uniknęliśmy błędu. Jednego 
z loielu popełnianych co roku. Bo 
chociaż ostatnio wiele się mówi o 
tym, że wybór studiów musi być 

zgodny z możliwościami zdrowotny­
mi ucznia — to jednak każdy rok 
dostarcza przykładów na to, że 
zgodność ta bywa zachwiana. A to 
na stomatologię trafiają osoby ze 
słabym wzrokiem, albo z wadami 
oczu, to znów w laboratorium roz­
poczynają zajęcia chorzy na pada­
czkę, a na melioracji chłopcy zreu- 
matyzowani...

Dlaczego tak się dzieje? Lekarze 
szkolni, którzy wydają opinię o 
zdrowiu ucznia, nie zawsze wiedzą 
jak na poszczególnych kierunkach 
przebiegać będzie proces nauki. Bo 
jeśli na ogół wiadomo, że na rolni­
ctwie, czy akademii wychowania fi­

zycznego trzeba mieć siłę, to nie za­
wsze jest jasne, że na archeologii 
też. A budownictwo wymaga oprócz 
innych zalet zdrowego kręgosłupa i 
nóg No, bo jak inaczej spędzać dłu 
gie godziny stojąc przy kreślarskiej 
desce? By to rozeznanie uzupeł­
niać, akademicka służba zdrowia 
często podejmuje temat zdrowot­
nych kwalifikacji przyszłych stu­
dentów. Mówi się o tym i na spot­
kaniach ze szkolnymi lekarzami i 

na różnego rodzaju akcjach pre- 
orientacyjnych. I z rodzicami. A 
mimo to, zbyt mało jeszcze osób ko­
rzysta z poradni konsultacyjnej, 
którą prowadzi studencki ZOZ. Le­
karze akademicy przyjmują ucz­
niów codziennie oprócz sobót, w go 
dżinach od 8 do 9, przy ul. Stalin- 
gradzkiej 24 (komisja lekarska). 
Tam można zasięgać opinii. Jeśli 
trzeba, do skonsultowania konkret­
nego przypadku zaprasza się i dzie 
kanów poszczególnych wydziałów.

Wracając do przyczyn bagatelizo­
wania zdrowia przy wyborze stu­
diów — zrobić trzeba wytyk rodzi­
com. To oni realizując często swoje 

aspiracje związane z przyszłym ży 
ciem i stanowiskiem dzieci, sugeru­
ją wybór kierunku i szkoły. I chcą 
na przykład, by syn za wszelką ce­
rę był inżynierem (bo dziadek też 
budował mosty), żeby córka została 
lekarzem (co mimo marzeń nie u- 
dało się matce). Dlatego wywierają 
nacisk nie tylko na dzieci, ale je­
śli lekarz zgłosi jakieś „ale” — opc 
nują.

Zdarza się też, że powodowani 
takimi, czy innymi przyczynami, 
przyszli studenci sami ukrywają 
swoje dolegliwości, a niektóre wa­
dy i niedomogi nie są przy zwyk­
łych badaniach od razu wykrywal­
ne. Potem oczywiście okazuje się 
że nie warto było stosować takich 
uników, bo swego organizmu się 
nie oszuka.

Chociaż co roku zdarzają się przy 
kierowaniu na studia błędy — to 
jednak powiedzieć trzeba, że leka­
rze, traktują swoje zadania poważ­
nie. Badania — są rzeczywiście ba­
daniami, a nie tylko wypełnianiem 
karty zdrowia. Jednak jeszcze zbyt 
rzadko mają oni głos doradczy przy 
wyborze kierunku studiów. O tym 
rozmawia się przede wszystkim z 
rodzicami, z nauczycielami podsta­
wowych, kierunkowych przedmio­
tów, z przyjaciółmi. Lekarz na ogół 
jest pomijany. A praktyka co roku 
pokazuje — że niesłusznie.

JOLANTA LENARTOWICZ
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Finansowanie UNIFIL * Sprawa Namibii * Rozbrojenie

Wkrótce trzy 
specjalne sesje ONZ

Rok bieżący jest okresem 
szczególnej aktywności orga­
nów ONZ, o czym świadczy 
m. in. to, że oprócz dorocznej, 
regularnej sesji jesiennej od­
będą się jeszcze trzy sesje spe 
cjalne Zgromadzenia Ogólne­
go NZ.

Pierwsza z nich rozpocznie 
się już 21 bm. i będzie trwać 
jedynie dwa dni. Będzie ona 
poświęcona finansowaniu 
Tymczasowych Sił ONZ w Li­
banie (UNIFIL), powołanych 
do życia decyzją Rady Bezpie 
czeństwa z 19 marca, po ostat 
niej agresji Izraela na Liban. 
Jak wynika z raportu sekreta 
rza generalnego, siły te będą 
liczyły około 3 000 żołnierzy i 
oficerów, w tym 728 Francu­
zów (nie licząc logistycznego 
wsparcia zapewnianego czę­

Czas kombinatów
Dokończenie ze str. 3 

dualnych. Takie kombinaty 
działają w województwie po­
znańskim m. in. w Tarnowie 
Podgórnym, Wilczynie, Czem 
piniu, Buszewku — Dębinie 
Świerkówkach.

Czy w naszych warunkach 
jest to kierunek słuszny i czy 
będzie owocny? Mówi się, że 
taka koncentracja niejako au­
tomatycznie pozbawia członka 
możliwości decydowania, bo 
uchwały podejmowane są 
gdzieś wyżej — w kierowni­
ctwie kombinatu. Należy więc 
te obawy,.sugerujące ograni­
czenie samorządu spółdzielcze 
go, szczególnie wnikliwie roz­
ważyć.

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że dotychczasowy dorobek 
rolniczego ruchu spółdzielcze­
go i jego możliwości oddziały­
wania na postęp społeczno-pro 
dukcyjny 'w całym rolnictwie 
są duże. Przyjąć należy, że 
wzrastać one będą w miarę 
doskonalenia pracy zespoło­
wych, gospodarstw, w miarę 
podnoszenia się poziomu życia 
członków spółdzielni i ich ro­
dzin.

ADAM ORŁOWSKI 

HU MOR I SATYR.

ściowo również przez Fran­
cję), 650 Nepalczyków i 629 
Norwegów.

Sprawa finansowania 
UNIFIL będzie bardzo złożo­
na, gdyż decyzja w sprawie 
utworzenia tych sił nie zosta­
ła powzięta jednomyślnie i nie 
którzy członkowie Rady Bez­
pieczeństwa uważają, że wszel 
kie finansowe konsekwencje 
agresji powinien ponosić agre 
sor, to znaczy Izrael. Ponadto 
Izrael nie zastosował się do 
postanowień rezolucji 425 Ra­
dy Bezpieczeństwa, która wez 
wała do wycofania jego sił 
zbrojnych z Libanu. W tej sy­
tuacji obserwatorzy dyploma­
tyczni oczekują, że sesja spe­
cjalna w sprawie finansowa­
nia UNIFIL przekształci się w 
pełną debatę polityczną.

Teatr Polski z Poznania 

występował w Jugosławii
Z tournee artystycznego po 

Jugosławii wrócił do Poznania 
49-osobowy zespół Teatru Pol 
skiego. Uczestniczył on w XIX 
Festiwalu Małych i Ekspery­
mentalnych Form Teatralnych 
w Sarajewie. Festiwal miał 
charakter krajowy, występy 
artystów ooznańskich były im­
prezą towarzyszącą. W Śaraje

Proces porywaczy 
P. Lorenza

Przed sądem pierwszej instancji 
W dzielnicy zachodnioberlińskiej 
Moabit rozpoczął sie proces sze­
ściu członków organizacji „Ruch 
2 Czerwca”. Władze zachodnio- 
berłińskie podjęły w związku z 
tym nadzwyczajne środki bezpie­
czeństwa.

Członkom organizacji terrory­
stycznej zarzuca s’e uprowadzenie 
27 lutego 1975 r. przewodniczącego 
zachodnioberlińskiej CDU Petera 
Lorenza, a ponadto zamordowanie 
10 listopada 1974 r. prezesa za- 
chodnioberlińskiego sadu najwyż­
szego Guentera von Drenknianna. 
Sześciu terrorystów oskarża sie 
ponadto o 10 nanadów na banki 
oraz włamanie do sklepu z bro­
nią.

Na ławie oskarżonych zasiadają: 
26-letni Ronald Fritzsch, 29-letni 
Rald Reinders, 26-letni Gera Id 
Kloepper. 34-letni Fritz Teufel. 
34-letni Till Me^er i 22-letni An- 
dreas Vogel.

Akt oskarżenia obejmuje 230 
stron. Sąd przesłucha 599 świad­
ków i 34 biegłych. Proces — jak 
się przypuszcza — będzie trwał co 
najmniej rok. Na środki bezpie­
czeństwa w gmachu budynku wy­
dano dotychczas 3,5 min marek.

PAP

KSIĄŻKA

Wśród regionalnych wydawnictw wielko­
polskich pojawił się nowy tytuł — 
„Rocznik Koniński” *), oznaczony już 

numerem piątym, gdyż tom ten stanowi kon­
tynuację „Rocznika Wielkopolski Wschodniej”, 
którego cztery edycje ukazały się w latach 
1973—1976. „Rocznik Koniński” jest wyda­
wany przez Towarzystwo Społeczno-Kultu­
ralne w Koninie)

Czołową pozycją tego tomu .jest rozprawa 
Krystyny Wojtenko pt. „Eksterminacja lud­
ności powiatu konińskiego w okresie okupacji 
hitlerowskiej”. Od pierwszych dni owej oku­
pacji we wrześniu 1939 r. do wyzwolenia w 
styczniu roku 1945, hitlerowcy wymordowali 
ponad 5000 Polaków — mieszkańców byłego 
powiatu konińskiego. Ta realizacja zbrodni­
czego planu wobec ludności Konińskiego by­
ła częścią konsekwentnej polityki wyniszcza­
nia naszego narodu przez hitlerowców. Celem 
artykułu jest zarejestrowanie możliwych jesz­
cze do ustalenia szczegółów, które — niezależ­
nie od samego faktu upamiętnienia ofiar eks­
terminacji — mogą być przydatne przy ja­
kiejś syntezie dziejów Ziemi Konińskiej w 
okresie okupacji hitlerowskiej. Autorka wy­
korzystała w swoim opracowaniu zarówno 
szereg materiałów archiwalnych, jak i wiele 
informacji uzyskanych od mieszkańców Koni­
na i okolicy.

Okresem odbudowy ze zniszczeń wojennych 
i problemem uruchamiania produkcji w Ko- 
nińskiem w pierwszych latach po wyzwoleniu 

. spod okupacji hitlerowskiej zajmuje się na 
łamach „Rocznika” Stanisława Rybicka-Cyna 
w studium zatytułowanym „Odbudowa i prze­
budowa przemysłu i rzemiosła w powiecie 
konińskim w latach 1945—1950”. Konińskie 
przeobrażenia nie były w swym przebiegu 
jednolite — w latach, o których pisze autor­

Bezpośrednio po tej sesji, 24 
bm. rozpoczyna się IX sesja 
specjalna Zgromadzenia Ogól 
nego Narodów Zjednoczonych 
w sprawie Namibii. Będzie 
ona obradować do 3 maja.

W niespełna 3 tygodnie po 
niej, 23 maja rozpocznie się X 
sesja specjalna ONZ, poświę­
cona uniwersalnemu proble­
mowi, jakim jest rozbrojenie. 
Na tę sesję, która trwać bę­
dzie do 28 czerwca, rzuca cień 
niepewność stanowiska rządu 
amerykańskiego co do broni 
neutronowej. Wielu dyploma­
tów nie ukrywa rozczarowa­
nia postawy Waszyngtonu w 
tej sprawie, właśnie w kontes 
ście zbliżającej się sesji roz­
brojeniowej ONZ (PAP) 

wie poznaniacy pokazali „Ho­
tel z widokiem na potwora” pi 
safrza jugosłowiańskiego Mio- 
draga Żalicy w reż. Romana 
Kordzińskiego i scenografii 
Zbigniewa Bednarowicza, a 
także monodram Josipa Peja- 
kovicia „Oj, żywocie!” w wy­
konaniu Jarosława Jordana. 
„Hotel...” został następnie za­

F TELEWIZJA

Uzurpatorzy czy królowie?
^niezno, prastara stolica Piastów, miało stać się — po raz ostat- 
'J ni — widownią królewskiej koronacji. Zdawało się, iż będzie 

to wydarzenie na miarę tego sprzed lat pięciu, gdy Przemysł II, 
zjednoczywszy znaczną część ziem polskich, koronował się tu na 
króla. Stało się zaś o wiele mniej dostojnie, ale bo też gdy w gnieź­
nieńskiej katedrze następowała w roku 1300 koronacja Wacława II 
z czeskiego roku Przemyślidów, wewnętrzne stosunki w Polsce były 
już zgoła inne.

Wtorkowe „Dialogi z przeszłością”, w których przed kamerami 
telewizyjnymi dyskutowali: dr Rafał Karpiński oraz profesorowie 
Henryk Samsonowicz i Benedykt Zientara, stanowiły żywą ilustra­
cję krótkotrwałych rządów Przemyślidów w Polsce. Wacław II, oże­
niony z córką Przemyśla II, jak i jego syn — Wacław III, nie by­
li uzurpatorami. Pierwszy z nich powołany został na tron przez p^- 
nów wielkopolskich, a drugi — prawowity następca — poniósł skry­
tobójczą śmierć w Ołomuńcu w roku 1306 w drodze do Polski.

Wacław II — przebywający stale w Czechach — opanował nie tyl­
ko Polskę, lecz podporządkował sobie również Węgry, dążąc do 
stworzenia pod swym berłem obronnego bloku w Europie. Realiza­
cji owych planów przeszkodziła wpierw śmierć Wacława II, a po­
tem jego Syna, na którym wygasła dynastia Przemyślidów. Z ich 
panowania w naszym kraju zachował się przez wieki powstały wów­
czas urząd starosty, stanowiący istotny czynnik władzy centralnej. 
A chociaż ta reforma administracyjna nie wzbudziła zadowolenia 
polskich możnowładców, to była bardzo pożyteczna dla jednoczące­
go się państwa i odradzającej się monarchii. Utrzymał więc ją za­
równo Władysław Łokietek, jak i jego następcy, (wos)

Rocznik Koniński

Wzrasta eksport 
poznańskiego 
„Coopeximuu

Poznańska delegatura Spół­
dzielczego Przedsiębiorstwa 
Handlu Zagranicznego „Coope 
xim” eksportuje wyroby ze 
spółdzielczości pracy i inwali­
dzkiej województw: kaliskie­
go, konińskiego, leszczyńskie­
go, pilskiego, poznańskiego i 
zielonogórskiego. W roku u- 
biegłym wyroby spółdzielczo­
ści tego regionu przyniosły 
79,8 min złotych dewizowych; 
plan na rok bieżący zakłada 
zwiększenie sprzedaży do 85,2 
min złotych dewizowych. To­
wary o wartości ponad poło­
wę tej kwoty trafią do kra­
jów kapitalistycznych.

Do około 100 krajów całego 
świata poznański „Coopexim” wy 
syła towary z 90 spółdzielni, m. in. 
wyroby z wikliny, ze skóry, biżu 
terię, zabawki, ozdoby choinko­
we, świece, artykuły gospodar­
stwa domowego i chemii gospodar 
czej, wyroby ludowe oraz odzież.

(gra)

prezentowany jeszcze w Mo- 
starze, Banja Luce i Zagrze­
biu.

Występy poznańskiego teatru 
przyjęto w Jugosławii bardzo ser­
decznie. Wywołały one dyskusje w 
środowiskach twórczych, były fil­
mowane przez kronikę filmową i 
telewizję. Prowadzono także roz­
mowy o dalszej współpracy tea­
trów jugosłowiańskich z teatrem 
z Poznania.

Ukazały się też bardzo pochleb­
ne recenzję prasowe. Sarajewska 
gazeta „Osvobodzenje” pisała np.: 
„Teatr Polski z Poznania wyka­
zał zainteresowanie naszą twórczoś 
cią dramatyczną i osiągnął wspa­
niałe rezultaty i interesujące roz­
wiązania sceniczne pracując nad 
tekstem Żalicy”. (bran)

ka studium, były to przede wszystkim zmia­
ny ilościowe, a chociaż przemiany jakościowe 
produkcji przemysłowej i rzemieślniczej na­
stąpiły dopiero później, to powojenne pięcio­
lecie stanowiło niewątpliwie okres przygoto­
wań do całkowitego przeobrażenia sił wy­
twórczych w tej części Wielkopolski.

Reaktywowanej po II wojnie światowej 
działalności Stronnictwa Demokratycznego 
jest poświęcony artykuł Jerzego Krawulskie- 
go pt. „Stronnictwo Demokratyczne we 
wschodnich powiatach Wielkopolski w latach 
1945—1975”.

Wśród materiałów opublikowano w „Rocz­
niku” przywileje Konina z lat 1359—1779, wy­
dane przez Witolda Maisela i wspomnienia 
A. Chmielewskiego z dziejów Powstania 
Styczniowego w Konińskiem, przygotowane 
do druku przez Antoniego Studzińskiego. 
O ile wydanie owych wspomnień, starannie 
opracowanych z nieznanego dotychczas ręko­
pisu i zaopatrzonych w szczegółowe przypisy, 
jest w „Roczniku” celowe, o tyle publikacja 
po łacinie (około 60 stron druku!) przywile­
jów Konina zdaje się być co najmniej dy­
skusyjna...- W dalszym ciągu materiałów Cze­
sław Kazimierz Łuczak omawia stuletnią 
działalność straży ogniowej w Turku, zaś 
Julia Wojnicka charakteryzuje model absol­
wenta zasadniczej szkoły zawodowej dla pra­
cujących na przykładzie ZSZ przy Hucie 
Aluminium w Koninie.

V tom „Rocznika Konińskiego” kończą noty 
recenzyjne i informacje „Z życia regionu”, 
uzupełnione zestawieniem ważniejszych wy­
darzeń w Wielkopolsce Wschodniej w roku 
1975. (wos)

*) Rocznik Koniński — tom V; Wydawnictwo Po­
znańskie, Poznań, 1977; s. 312. zł 00.

Drużyna J. Gmocha w ataku
Dokończenie ze str.’ I

Schenrell (NRD). Widzów 35 000. 
Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach.

POLSKA: Tomaszewski, Szyma­
nowski, Zmuda, Wójcicki, Justek 
(od 65 min. Wojtowicz), Nawalka 
(od 71 min. Mazur). Deyna. Boniek, 
Lato, Lubański, Szarmach.

IRLANDIA: PeytoH, Gregg, Hol­
mes, Lawrenson, Synnot, Brad- 
dish, Giles (od 66 min, Clarkek 
Grimes. Muckain, Treacy, Dały.

Zdecydowanym faworytem wczo­
rajszego spotkania była reprezen­
tacja gospodarzy, bowiem, oiłkarze 
Irlandii wystąpili w osłabionym 
składzie. Zespół gości prawie w 
komplecie składał się z zawodni­
ków grających w lidze irlandzkiej. 
Czołowi piłkarze Irlandii występu­
jący w I-Iigowych klubach angiel­
skich, nie otrzymali z nich zwol­
nienia. Kibice liczyli więc, że gra­
jąca w najsilniejszym składzie (« 
Włodzimierzem Kubańskim) repre­
zentacja Polski odniesie wvsokie 
zwycięstwo.

Pierwsze pól godziny meczu, nie 
potwierdzało jednak tych przy­
puszczeń. Polacy choć przez cały 
czas znajdowali się w ataku, nie 
potrafili sforsować grającej 1»rdzo 
agresywnie obrony gości. Gospo­
darze swoje akcje przeprowadzali 
w szybkim tempie, lecz zbyt czę­
sto stosowali krótkie podania, co 
przy zmasowanej obronie gości nie 
mogło dać rezultatu. Nieliczne w 
tym okresie strzały z dystansu by­
ły niecelne. Dopiero w końcówce 
tej części gry, kilka akcji Pola­
ków poważnie zagroziło irlandz­
kiej bramce, jednak przy strza­
łach Deyny. Bońka ń Szymanow­
skiego bramkarz Peyton popisywał 
się skutecznymi interwencjami.

Po zmianie stron Polacy zaczęli 
grać skuteczniej i w 51 min. u- 
zyskali prowadzenie. Bramka pa- 
dła jednak dość przypadkowo. Bo 
niek otrzymał piłkę na polu kar­

Zwycięstwo 
piłkarzy Brazylii

Piłkarska reprezentacja Brazy­
lii rozegrała w Jeddah kontrolny 
mecz z mistrzem Arabii Saudyj­
skiej, zespołem Al Ahli wygrywa 
jąc 6:1 (3:0). Bramki zdobyli — 
dla Brazylii: Nunes — 2 oraz Ce- 
rezzo, Gil, Mendonca i Toninho; 
dla Al Ahli: Dabbo. (PAP)

Laskarze Pocztowca 
grać będą w Moskwie
Od 13 do 17 bm. laskarze I-ligo- 

wego Pocztowca przebywać będą 
w’ Moskwie, na zaproszenie czo­
łowego zespołu radzieckiej I ligi 
— Filii. Będzie to rewanż za wi­
zytę moskiewskiego Fili w Pozna 
niu jesienią 1976. Jedenastka ra­
dziecka rozegrała wówczas w Pol­
sce 3 spotkania (2 przegrała: z 
Pocztowcem i kadrą PZHT w Wał 
czu oraz jedno wygrała — z Pocz­
towcem). Trener Jan Górny za­
biera do Moskwy swych najlep­
szych zawodników (w tym szóstkę 
uczestników MS: Andrzejczaka, 
Derezińskiego. Józefiaka, Krusia, 
Lachowicza i Rachwalskiego) z wy 
jątkiem Merlingera. W mieście 
XXII Olimpiady Pocztowiec roze­
gra 2 mecze z Fili, (ad)

Polski Związek Kajakowy 
istnieje już 50 lat

W bieżącym roku Polski 
Związek Kajakowy obchodzić 
będzie 50-lecie swego istnie­
nia. Główne imprezy organizo­
wane z tej okazji odbędą się 
w Poznaniu. Wybór stolicy 
Wielkopolski nie jest przypad­
kowy. Poznań był kolebką 
polsiuego kajakarstwa, stąd 
wyszli pierwsi olimpijczycy w 
tej dyscyplinie. Poza tym 
miasto dysponuje torem kaja­
kowym na Malcie, który po­
siada pełne zaplecze, predysty- 
nujące go do organizowania 
dużych imprez.

Z okazji jubileuszu, w 
dniach 8, 9 i 10 lipca zorgani­
zowane zostaną na Jeziorze 
Maltańskim Regaty Przyjaźni, 
w których udział weźmie cała 
czołówka juniorów z krajów 
socjalistycznych. 14, 15 i 16 lip­
ca odbędą się na torze w Łęg- 
nowie w Bydgoszczy regaty o 
Puchar Polskiego Związku Ka­
jakowego. Wezmą w nich 
udział wszystkie państwa so­
cjalistyczne oraz między inny­
mi Japonia, Austria i USA. 
Ogółem w tej chwili zgłoszo­
nych jest 15 państw. Dla pol­
skich zawodników regaty te 
będą generalnym sprawdzia­
nem przed mistrzostwami 
świata w Belgradzie (10 — 13 
sierpnia).

Polscy kajakarze należą do 
najlepszych na świecie, co po­
twierdziły występy naszych 
zawodników na mistrzostwach 
świata w Sofii w ubiegłym 
roku. Polska zajęła 5 miejsce

nym, ale z 10 metrów miast strże 
lić — lekko dotknął piłkę, i bram 
karz gości nie powinien mieć kio 
potów z jej złapaniem. Peyton po 
pełnił jednak błąd, Wypuścił pił­
kę z rąk, która później odbiła się 
od słupka. Pierwszy doszedł do 
niej Boniek i skierował ją do siat 
ki.

W 60 minucie nasza reprezenta­
cja prowadziła już 2:0. Kapitan 
polskiej drużyny — Deyna będąc 
w odległości 20 metrów od bram­
ki zobaczył, że Peyton wyszedł da 
leko do przodu i celnie przelobo- 
wał irlandzkiego bramkarza. W 
dwie minuty później doskonałą o- 
kazję do podwyższenia wyniku 
miał Lubański, lecz nie potrafił 
przechwycić piłki po podaniu La­
ty. W 69 minucie kolejnego gola 
mógł uzyskać Deyna, ale piłka po 
jego strzale trafiła w słupek. Od 
tego momentu tempo akcji prze­
prowadzanych przez Polaków wy­
raźnie zmalało, a gra coraz czę­
ściej toczyła się w środku pola. W 
81 minucie Szymanowski popisał 
się efektownym rajdem, i celnym 
dośrodkowaniem, po którym Ma­
zur efektownym szczupakiem skie 
rował po raz trzeci piłkę do bram 
ki Peytona.

W porównaniu z poprzednimi 
występami dało się zauważyć pe­
wien wzrost formy polskiej druży 
ny. Przede wszystkim grała ona 
przez cały mecz równo. Zawodni­
cy walczyli z ogromną ambicją, za 
prezentowali dobrą kondycję i 
szybkość. Pewne zastrzeżenia moi 
na jeszcze mieć, do płynności akcji 
i do skuteczności. Do mistrzostw 
świata pozostało jeszcze jednak 
półtora miesiąca, i jest czas aby 
te braki wyeliminować, (wił)

Holandia bez Cruyffa
Doskonały piłkarz holenderski 

— Johan Cruyff, nie wystąpi w 
Argentynie. W zgłoszonym do or 
ganizatorów „Mundial-78” 40-oso- 
bowym składzie drużyny Holan-. 
dii, nie ma tego doskonałego pił 
karza. Cruyff jeszcze raz oświad­
czył, że nie tylko nie wystąpi w 
finałach mistrzostw świata, ale 
wraz z końcem bieżącego sezonu 
kończy karierę piłkarską. (PAP)

Mistrzostwa judoków 
federacji Gwardia

W Białymstoku odbyły się mi­
strzostwa gwardyjskiego pionu 
sportowego juniorów młodszych w 
judo. Startowali w imprezie za­
wodnicy 23 klubów. Poznań repre­
zentowali judocy Olimpii. Dwóch 
z nich Piotr Wypych w wadze do 
57 kg i Robert Jezierski w wadze 
ponad zajęło trzecie miejsca.

Kolejne mistrzostwa młodych, 
judoków federacji Gwardia Odbę­
dą się w przyszłym roku w Po­
znaniu, a ich organizatorem bę­
dzie GKS Olimpia, (rk)

z niewielką stratą do pierw­
szej czwórki. Kajakarze suk­
cesy swoje zawdzięczają inten­
sywnej pracy. Przez cały rok. 
bez okresu przejściowego trwa 
ją treningi specjalistyczne. Zi­
mą umożliwia je Kanał Żerań- 
ski w Warszawie, gdzie woda 
jest ciepła przez 12 miesięcy. 
Od trzech lat istnieje system 
konsultacji trenerów kadry 
narodowej z klubowymi, dzię 
ki czemu ci pierws'i są dobrze 
poinformowani o formie zawód 
ników. '

Wyczynowe kajakarstwo w 
naszym kraju opiera się na 
trzech ośrodkach szkolenio­
wych. Pierwszy — Ośrodek 
Szkolenia Juniorów — znajdu­
je się w Poznaniu. Zawodnicy, 
którzy ukończyli już wiek ju­
niorów zgrupowani są w 
ośrodku bydgoskiego Zawiszy. 
Seniorzy natomiast, korzysta­
jąc z Kanału Zerańskieso. tre­
nują w warszawskiej AWF.

Polskie kajakarstwo obok 
dobrych seniorów ma sporą 
grupę utalentowanych mło­
dych zawodników. Juniorzy w 
niedzielę startowali po raz 
pierwszy w tym roku w Re­
gatach Otwarcia Sezonu na 
Malcie. Trenerzy i działacze są 
z tej imprezy zadowoleni. Bra­
kowało co prawda wśród za­
wodników zdecydowanych li­
derów. co jednak przy dobrym 
poziomie zawodów świadczy, 
że dysponujemy soorym zaple­
czem kadry narodowej senio­
rów. (rk)



Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „GRUNWALD* 
w Poznaniu O

Pracownicy poszukiwani
KOMBINAT BUDOWLANY w Pile zatru­
dni zaraz

ZAWIADAMIA CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI, że 
ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI 
odbędzie się w dniu 5 maja 1978 roku o godzinie 16 

w sali konferencyjnej Wielkopolskich Zakładów 
Teleelektronicznych „TELKOM-TELETRA” 

przy ulicy Bułgarskiej nr 67/73,

GŁÓWNEGO 
wykształcenie wyższe 
biegłego księgowego 
nictwie.

Wynagrodzenie do

KSIĘGOWEGO 
lub średnie oraz dyplom 
specjalizacji w budow-

uzgodnienia na miejscu.
Bliższych informacji udziela oraz przyjmu­

je oferty Dział Zatrudnienia i Płac Kombina­
tu Budowlanego w Pile, ul. Kossaka, nr 102,
tel. 28-02 wewn. 51 lub 52. 798-K2

• I pawilon I piętro.

Porządek obrad oraz sprawozdanie finansowe Spółdzielni 
za rok 1977 — udostępnione są do wglądu w biurach Zarządu 
Spółdzielni przy ul. Grunwaldzkiej 29-a, w godz. od 9—14.

1300-K1
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O 
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o

Ucznia 
sztat 
znań

przyjmę. War- 
sanjochodowy, Po-

szewska 54.
Górczyn, Stę- 

54132°

Cykliniarzy i malarzy — 
zatrudnię. Tel. 67-96-01, po

Mieszkanie 42 mz, włas­
nościowe, II ptr., dwa po 
koję z kuchnią i wygoda 
mi, umeblowane, z ogrze 
waniem etażowym, w cen 
trum Gdyni sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 52361°.

Sprzedam dom w Nowym 
Tomyślu, parter wolny 
na mieszkanie, sklep, war 
sztat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dia 52633g
Sprzedam działkę 1000 mz 
granica Poznania, rozpo­
częta budowa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 52640°,
Sprzedam działkę budowla 
ną 1125 m! z domkiem 
gospodarczym, 2 pokoje, 
kuchnią w Antoninku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 52646g.

Domek rekreacyjny mu­
rowany do wykończenia 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52669g.

© Różne
Posiadam pomieszczenie 
warsztatowe, podejmę pra 
cę w metalu lub inną, 
wymagane urządzenie 
względnie maszyna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 51920°.

Anteny telewizyjne I UKF 
instaluje WUSP. Telefon 
67-50-94, godz. 10—12, Anio 
la. 51852g

Wypożyczalni* eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1, Ciesielska. 52803®

Warsztat Blacharski pole 
ca swe usługi w zakresie 
blacharki samochodowej. 
Kowalczyk, Poznań, Wiśla 
na 4-7, tel. 459-84 . 52095°

Naprawa lodówek. Tel.
20-44-79 Łuczak. 538155
Przeprowadzki, przewóz 
mebli. Kufel, Kosińskie­
go 3, tel. 33-35-32. 54223°

@ Matrymonialne
Samotni oferty w Biurze 
Matrymonialnym „Swat­
ka” 90-434, Łódź Plotr-
kowska IM. 773-K2

U WAGA
MIESZKAŃCY WOJEWÓDZTWA 

POZNAŃSKIEGO!

KOMBINAT BUDOWLANY „REMO-BUD 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Poznaniu, Oddział w Śremie, 
ul Janka Krasickiego 6, telefony:

Śrem, 347, 4821, 4554.

przyjmie do odwrotnego wykonania z materiału wy­
konawcy w ramach usług dla ludności zlecenia na:

I.

iii

godz. 18. 53834°

Dochodzącą opiekunkę 
dziecka, przyjmę. Zwie­
rzyniecka 39 m. 12 . 53435°

Pracownika do pracy w 
szklarni, przyjmę. Dą­
browskiego 69 m. 25, po
godz. 18. 54032°

Fryzjerka męska — dam­
ska, na bardzo dobrych 
warunkach, śródmieście, 
potrzebna. Tel. 406-12, od 
godz. 18 . 54298°

© Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

52762g

PRODUKCJA WYROBÓW BETONOWYCH: O Sprzedaż

Kawalerkę własnościową 
kupię Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52367g.

Gniezno! M-4 nowy met­
raż zamienię na większe 
w Poznaniu, może być s-ta 
re budownictwo, najchęt 
niej Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 52375g.

Zamienię duży pokój, 
kuchnia (piękny widok) 
na podobne, chętnie Wil 
da. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 52382g.

0 Nieruchomości
Domek letniskowy ku­
pię. Tel. 20-32-80. 52137g

Oddam w dzierżawę dom 
jednorodzinny dla rze­
miosła lub magazyn co. 
200 m2 w Baranowie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 5273Sg.

Cyklinowanie — telefon 
20-47-90, Lagodzki. 51625g

Pannę zgrabną, wykształ 
coną. wyznania rzymsko­
katolickiego, poznam z pa 
nem bez nałogów, 38—42 
lat. Gel matrymonialny, 

| Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 53073g.

Kupię dom wykończony, 
stan surowy — Poznań, 
Przeźmierowo, Plewiska. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 52774°.

Sprzedam parcelę 880 m2.
Tel. 67-63-96. 52783g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny we Wronkach. Gra 
barczyk, Wronki, ul. Roi 
na 4, tel. 291. 52427g

Z powodu podeszłego wie 
ku sprzedam dobrze za­
prowadzony warsztat cu­
kierniczy - ciastka - lody 
plus sklep. Kupię działkę 
letniskową blisko las, wo 
da. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 51889°.

PAŃSTWOWA opera 
w Poznaniu
WYDZIERŻAWI

od instytucji lub osób prywatnych

POMIESZCZENIA
nadające się na pracownie i magazyny.

OFERTY PISEMNE NA ADRES:

Poznań, ul. Fredry 9, lub telefo­
nicznie nr 566-86.

1294-K1
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1.
2.
3.
4.

6.
7.
8.

bloki betonowe M-4 i M-2 
pustaki ścienne żużlobetonowe „Alfa” , 
kręgi studzienne 0 100 i 0 80 cm 
nakrycia betonowe do studni 
płyty żelbetowe — gzymsowe 
gąsiory betonowe 
podstawy betonowe ławek 
inne wyroby betonowe

ROBOTY STOLARSKIE:
1.

O

stolarka okienna i drzwiowa dla domków 
j ednorodzinnych
bramy garażowe w naturze, względnie pod 
malowanie olejne
bramy i drzwi typu ciesielskiego dla bu­
dynków inwentarskich

4. zabudowy wnęk, meblościanki
roboty Ślusarskie:
1. bramy i furtki metalowe
2. elementy parkanówe
3. drabinki włazowe p.poż.
4. przegrody i kojce inwentarskie

Przyjmowanie zleceń oraz ustalenie terminów wy­
konania w Dziale Technicznym Oddziału w Śremie,
ul. Janka Krasickiego 6.

617-K2

S3BEBK3G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 kwietnia 1978 roku zmarł po krótkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 53, mój najdroższy 
mąż, kochany tatuś, zięć, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

IDZI KOSTRZEWA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o gor- 

dżinie 15 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
54302°

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 kwietnia 
1978 r. zmarł długoletni członek naszego Towa­
rzystwa

dr med. MIKOŁAJ ORŁOW
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego chirurga

i działacza społecznego.
Oddział Poznański 

Towarzystwa Chirurgów Polskich

1434-K3

i z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 10 kwietnia 1978 roku “zmarła, namaszczona 

I Olejami św., nasza droga matka, siostra, teścio­
wa, babcia i ciocia, przeżywszy lat 62, śp.

LUDWIKA SIEBRECHT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 15 bm. o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążana

Ul. Umińskiego 10 m. 19 A. 1416-U3

J- Dnia U kwietnia 1978 roku przestało bić 
T serce mojej najdroższej żony, naszej kocha­
nej mamy, teściowej, babci i prababci, przeży­
ła lat 72, śp.

ZOFIA KLOREK
z domu Murawa

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.15 na cmentarzu

W głębokim

piątek, dnia 14 bm. 
na Junikowie.

smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Rybnicka 18. 1420-U3

Pianino sprzedam. Cho- 
jan, Poznań, Staszica 4 m.
14. 53028°

Motorower „Romet’ sprze 
dam. Tel. 33-04-97. 53201 g

< <
(

© Samochody
Moskwicza 412 sprzedam.
Ul. Gwardii Ludowej 29 
m. 2. 54025g

© Lokale
Zamienię nowe M-3 wie­
żowiec na 4-pokojowe Ra 
taję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 523OOg

Jedna lub dwie panie na 
pokój przyjmę. Tel. 463-22 

52214g

Gdynia! Centrum M-4 
dwupokojowe własnościo­
we, komfortowe z telefo­
nem zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 52228°.

Pani z dzieckiem poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52247g.

Oddam w dzierżawę po­
kój — Rataję, Płatne rok 
z góry Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 52327°
Poszukuję pomieszczenia 
na ciche rzemiosło. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 52349g.

Bytom! M-2 zamienię na 
podobne Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
W, dla 52355g.

WŁADYSŁAW GAWRYCH
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają

JANINA WABIŃSKA

Pomieszczenia warsztato­
we — domek w Sierako­
wie, Międzychodzie ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 52180g.

Działkę 465 mz pod zabu 
dowę połowy domu bliź­
niaczego (Osiedle Plewis- 
ka) sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 52261°.

Sprzedam daiałkę ogrod­
niczą 0,5 ha prawo zabu­
dowy. letniak murowany, 
światło, siła, woda, oko­
lica Poznania. Tel, 503-79 
godz. 18—20 Adam Made- 
ra, ul. Witkowska 18 m. 1?

51917g

Komunikaty

Dom piętrowy niewykoń­
czony w Gnieźnie przy 
ul. Poznańskiej sprzedam. 
Wiadomość: Gniezno, ul. 
Przemysłowa 21 od godz.
16. 52275g

Sprzedam działkę zadrze­
wioną o pow. 0,33 ha, 20 
km od Poznania. Infor­
macja: Dziećmierowo 22

Sprzedam dom trzyplętro 
wy z ogrodem 6C0 ma z 
wolnym mieszkaniem (2 
pokoje, z kuchnią) i po­
mieszczeń iami gospodar­
czymi (odpowiednie na 
warsztaty rzemieślnicze) 
przy przystanku Kaliskiej 
Komunikacji Miejskiej w 
Nowych Skalmierzycach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 51973'g.

ZMIANA LINII TRAMWAJOWYCH ’ 
W związku z przebudową węzła Gwardii Lu­
dowej — Marchlewskiego — od dnia 14 4. br. 
do dnia 15. 4. 1978 r.

WSTRZYMUJE SIĘ RUCH TRAMWAJÓW 
w UL. GWARDII LUDOWEJ.

Tramwaje linii 3 i 7 kursować będą objaE- 
Jcm przez ul. Dzierżyńskiego i Marchlewskie­
go.

Za powstałe utrudnienie komunikacyjne Dy­
rekcja WPK przeprasza pasażerów.

1302-KI

gm. Kórnik. 52246g

Sprzedam teren 2500 mz 
nadajacy się na staw ryb 
ny. Katarzynki, poczta 
Kobylnica k. Poznania, 
Sekuła. 52318g

Kupię działkę budowlaną 
Poznaniu najchętniej z 
możliwością podłączenia 
się do ciepłociągu lub ko 
tłowni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 52340g

Kupię damek rekreacyj­
ny. W rozliczeniu nowy 
Fiat 126o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 54363°

Sprzedani dom jednoro­
dzinny, wolnostojący w 
stanie surowym otwartym 
z działką 726 m2 w Pusz­
czykowie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 54269°

Działkę budowlaną w Lu 
bonia sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 51924g.

Kórnik! Sprzedam domek 
z ogrodem 1500 mz nad je 
zdorem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52083g.

KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA ukara­
ło ob. Koniecznego Sylwestra syna Edmunda 
ur. 19. 12. 1928 r. zamieszkałego w Poznaniu,

Dużą działkę 0,5 ha w po­
znańskim wydzierżawię 
lub kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52081'g.

© Zguby
Dnia 5 bm. zgubiono zło­
tą obrączkę, parking przy 
„Bogdance”. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Mierzwiak 
— os, Rzeczypospolitej1 57
m. 8. 54354®

10 kwietnia, zaginął na 
Grunwaldzie pies dober­
man czarny (kuleje na 
tylną nogę). Teł. 67-34-15.

54339g

Przybłąkał się wyżeł krót 
kowłosy — pies brązowy 
nakraplany. Kniewskiego 
18 b, m. 1®, po godz. 17. 

54153g

z domu Ciszewska

W smutku pogrążony
1389-K3

W dniu 10 kwietnia 1978 r. zmarła długoletnia 
sumienna i ceniona pracowniczka Zakładu Pro­
dukcji Pamiątek naszej Spółdzielni

W dniu 8 kwietnia 1978 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik i kolega

Kierownictwo i członkowie 
Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 

w Poznaniu.

MARIA JANINA PIĄTKOWSKA

54370°

tZ głębokim żalem zawiadamiam., że dnia
12 kwietnia 1978 r. zmarła, przeżywszy lat 70 

moja ukochana siostra

Pogrzeb odbędzie się w piątetk, 14 bm. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu janikowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 kwietnia 1978 roku zmarł nasz najdroższy 

mąż. najlepszy i najukochańszy tatuś, teść, 
dziadek, brat i wujek, śp.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd — Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni, 
współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Reklamodruk” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się 13 kwietnia 1978 r. o go­
dzinie. 8.05 na cmentarzu na Junikowie w Po­
znaniu.

1432-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 kwietnia 1978 r. po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., ode­
szła od nas najukochańsza żona, troskliwa ma­
tka, teściowa, babcia, przeżywszy lat 71, śp.

HELENA CETNAROWICZ
z domu Podzerek

Pogrzeb odbędzie siię w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Bożeny Ma.

tDnia 10 kwietnia 1978 roku zmarła w 
lat 54, nasza kochana matka, teściowa 

cia, śp.

JANINA SWIRKO
z domu Gałęska

STANISŁAW WINKEL

Pogrzeb 
dżinie 9.05

odbędzie się w sobotę. 15 bm. 
na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Ściegiennego 78 m. 1,W

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.25 na cmentarzu

sobotę, dnia 15 bm. 
junAkowskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi, wnuczka i rodzina

Prosimy o nieskładande kondolencji.

Dnia 9 kwietnia 1978 roku zmarła nagie w
46 lat moja kochana żona 1 mamu-

KAZIMIERA LIS
odbędzie się w piątek, dnia 14 bm.

W smutku pogrążony

mąż x córkami

1418-U3

W Imieniu stroskanej

wieku 
i bab-

syn ks. Kazimierz

MARIA MĄDRA 
z domu Strzelec

Ul. Libelta 26 m. 3A.

Pogrzeb
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Mottego 6 m. 8. 1417-U3

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pdą-
tek, 14 bm. o godz. 11 w kościele parafialnym

czym po-

rodziny

1421-U3

mentami św., nasza najdroższa żona, 
teściowa i babcia, śp.

wieku 
sia, śp.

1423-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 kwietnia 1978 r. zmarła, opatrzona Sakra-

w Parzynowie koło Ostrzeszowa, po 
grzeb na miejscowym cmentarzu.

matka.

Mądry
5423®°

Ul. 
87 
w 
w

Dzierżyńskiego 251 m. 4 na podstawie art. 
§113 kodeksu wykroczeń karą grzywny 
wysokości 4.500 zł oraz karą dodatkową 
postaci zakazu prowadzenia pojazdów me-

chanicznych na okres 18 miesięcy za to, że dnia
23. 1. 1978 r. ok. godz. 
Dąbrowskiego kierował
życiu alkoholu 
krwi.

2,09

Jako karę dodatkową

11 w Poznaniu na ul. 
samochodem po spo- 
promile alkoholu we

Kolegium orzekło pu-
blikację orzeczenia na koszt obwinionego.

1115-K1
KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA prawo­
mocnym orzeczeniem z dnia 10. 2. 78 r. ukarało 
ub. Rajmunda Ratajewskiego syna Bernarda ur. 
17. 4. 1951 r. zamieszkałego w Poznaniu, ul. 
Dzierżyńskiego 99 m. 10 za to, że w nocy z dnia 
2/3 stycznia 1978 r. w Poznaniu przy ul. Dzier­
żyńskiego 99 przez głośne krzyki i hałasy za­
kłóci! ciszę nocną mieszkańcom tej posesji. Ko­
legium na podstawie art. 51 § 1 kodeksu wy- . 
kroczeń wymierzyło karę grzywny w wyso­
kości 3.000 zł oraz orzekło publikację orzecze-
nia w prasie na koszt ukaranego. U13-K1
KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA prawo­
mocnym orzeczeniem z dnia 22. 2. 78 r. ukara­
ło ob. Jerzego Baranieckiego syna Franciszka 
ur. 22. 12. 1924 r. zamieszkałego w Poznaniu 
ul. Biała Ib m. 21 za to, że w okresie od dnia 
25. 8. 77 n do 7. 9. 77 r. jako kierownik (ajent) 
Zakładu Cocktail Bar Hortex w Poznaniu ul. 
Głogowska 29 stosował do barwienia owoców 
podawanych do konsumpcji barwniki synte­
tyczne - organiczne niedozwolone do barwie­
nia tego rodzaju artykułów spożywczych. Ko­
legium na podstawie art. 15 ust. 1 ustawy 
z dnia 27. 11. 61 r. o normach wymierzyło 
karę grzywny w wysokości 5.000 zł oraz orzek­
ło publikację orzeczenia w prasie na koszt ob-
winionego. 1114-K1

BO

tDnia 9 kwietnia 1978 r. zmarł mój ukochany 
mąż, najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp,

WŁADYSŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 13 bm. o go-

dzanie 9.45 z kaplicy cmentarnej w

W głębokim smutku

RODZIN

Leszno, Andrzejewskiego 4 m. 3.

Lesznle.

pogrążona

54337g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11. kwietnia 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja kochana żona, nasza dro­
ga mama i babcia, przeżywszy lat 70, śp>.

MARIA KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, d-ikia 14 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
1419-U3

tDnia 11 kwietnia 1978 roku zmarła w wieku 
86 lat nasza kochana matka, teściowa i bab­
cia, śp.

JADWIGA WOJCIECHOWSKA
z domu Bobala

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodzinami
Ul. Dąbrowskiego 90 m. 13. 1482-U3
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Czwartek

Przemysława 
Hermenegildy

Słońce: 6.00—19.47

t TEATRY ~1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 ,,Sen nocy let­
niej”.

MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka­
walerów”.

POLSKI — g. 19 „Poskromienie 
złośnicy”.

KABARET „TEY” — g. 18, 21 
„Zbiórka — czyli z rolnictwem na 
«TEY»”.

GNIEZNO
TEATR im. A. FREDRY — „Ży- 

eie jest snem” (przedst. szkolne).

L„ kina u
CHODZIEŻ Noteć: „Akcja Sa­

lamandra”.
: CZARNKÓW: „Maratończyk”.

GNIEZNO Lech: „Port lotniczy 
TT”; Polonia: „Nieme kino” i „Po 
wrót różowej pantery”.

GOSTYŃ: „Saivo d’Acquisto”. 
GÓRA: „Niewinne”.
GRODZISK: „Szał”.
JAROCIN: „Port lotniczy 77”.
KALISZ Kosmos: „Czarny kor­

sarz”; Oaza: „Port lotniczy 77”- 
Stylowe: „Superexpress w niebez 
piecżeństwie”; Syrena: „Wszyscy 
i nikt”.

KĘPNO: „Szacowni nieboszczy­
cy”.

KONIN Centrum: „Takso w- 
kąrz”; Górnik: „Otalia z Bahii”; 
Oskard: „Trzęsienie ziemi”.

KOŚCIAN: „Lokator” i „Ebirah 
— potwór z głębin”.

KÓRNIK: „Powrót straconych”. 
KROTOSZYN: „Kobra” i „Wys 

pa skarbów”.
LESZNO: „Człowiek klanu” i 

„Wyspa skarbów”
NOWY TOMYŚL: „Miłość w 

deszczu”.
OBORNIKI: „Sprawa Gorgono- 

wej” cz. I i II.
OSTRÓW Roma: „Skrzydełko 

ezy nóżka” i „Wybawieniem bę­
dzie śmierć”; Słońce: „Człowiek 
klanu” i „Mistrz rewolweru”.

OSTRZESZÓW: „Godzilla kontra 
Gigan”. ,

PILA Iskra: „Port lotniczy 77” 
1 „Tato, ja już wyszłam za mąż”.

PLESZEW: „Dupont Lajois” i 
„Piosenka za koronę”.

RAWICZ: „Superexpress w nie 
bezpieczeństwie”.

SŁUPCA: „Ofiara namiętnoś­
ci”.

ŚREM Słonko: „Godzilla kontra 
Gigan”; Klubowe: „Oddział”.

ŚRODA: „W mroku nocy”.
SYCÓW: „Błękitny ptak”.
SZAMOTUŁY: „Transamerican 

express”.
TRZCIANKA: „Ebirah — potwór 

z głębin”.
TUREK: „Krótki sezon”.
IIYAŁCZ: „Żołnierze wolności”.
WĄGROWIEC: „Omen” i „Ostat 

■i watażka”.
WRZEŚNIA: „Transamerican

express”.
WSCHOWA: „Każdy umiera w 

samotności”.
ZŁOTÓW: „Policjanci” i „Za­

mach w Sarajewie”.

i RAOia 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Diogenes 
w kontuszu” — fragm. pow. W. 
Berenta; 11.55 Komunikat Insty­
tutu Łączności o krajowej często­
tliwości wzorcowej oraz komuni­
kat o stanie wód; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Dla kl. 1 i 
II (wych. muz.): „Muzyczne echo” 
— aud. B. Kolago; 13.20 Spotkanie 
z folklorem; 13.40 Tydzień muzycz 
ny K. A. Kulki; 14 Studio „O- 
ma”; 14.20 Studio „Relaks”; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. ą. 15.45 Informacje 
dla kierowców); 15.55 Człowiek i 
środowisko — gaw. Z. Trzebia­
towskiego; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Słynne tematy filmowe; 19.40 
Śpiewa grupa „Singers Unlimi- 
ted”; 20.05 Rep. na zamówienie; 
20.20 Wybitni soliści w repertua­
rze popularnym; 21.05 Kronika 
sportowa; 21.15 Panorama polskiej 
piosenki: 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.24 Kielce na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
1® Czym skorupka za młodu...; 
10.15 Nowe wiersze... Wiesława 
Stępniewskiego; 10.30 Gra Big 
Band PWSM Katowice; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Grają artyści 
węgierscy; 11.35 Radiowa Porad­
nia Rodzinna; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Podporucznik 
Kiże” — fragm. opow.; 12.45 Tań­
ce węgierskie; 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem; 13.10 Motety 
Bartłomieja Pękiela i Grzegorza 
Gerwazego Gorczvckiego; 13.35 Ze 
wsi i o, wsi; 13.50 F. Busoni — 2 
Studia op. 51 do opery „Doktor 
Faust”; 14.10 Więcej, lepiej; no­
wocześniej; 14.25 Muzyka Teleman 
na: 15.20 B. Bartok: Mikrokosmos; 
15.30 Studio Plus; 16.10 Sylwetka 
kompozytora — H. Melcer; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Twarze jazzu; 17.20 
Moje fascynacje literackie — mó 
wi prof. T. Łepkowski; 17.40 Rep. 
W. Ogrodzińskiego: „Spojrzy na 
krowę i jej lepiej”; 18 „Stołeczne 
aktualności muzyczne”; 18.25 Ple 
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Śla­
dem inwestowanych miliardów; 
19 Koncert wieczorny; 20 Studio 
Relaks; 20.20 B. Bartok: IVz kwar 
tet smyczkowy; 20.50 I. Strawiń­
ski: Mouvements na fortepian i 
crk,; 21 IX Polski Festiwal Skrzyp 
rowy im. G. Bacewicz — rep.; 
■U.S® Tydzień muzyczny K. A. 
Kulki; 22 Książki, które na was

Do 1980 r. — 32 nowe wytwórnie

Zwiększy się produkcja 
wód mineralnych *

Zbliża się letni sezon, a 
wraz z nim okres wzmożonego 
popytu na wszelkiego rodzaju 
napoje chłodzące. Dla coraz 
większej liczby amatorów sto­
łowych wód mineralnych, któ­
rzy narzekają na kłopoty z ich 
nabyciem dobra wiadomość: w 
najbliższych latach — do roku 
1980 — wybudowane zostaną 
w całym kraju 32 nowe wy­
twórnie wTód mineralnych, a 
kilkanaście istniejących zakła 
dów będzie zmodernizowa­
nych. Na ten cel przeznaczone 
zostały bowiem dodatkowe 
środki. Wydatkuje się je za­
równo na budowę zakładów 
jak i zakup maszyn i urządzeń. 
Dzięki temu będzie można 
zwiększyć wytwarzanie stoło­
wych wód mineralnych pra­
wie trzykrotnie osiągając w 
roku 1980 produkcję 1,1 mld 
litrów.

Z danych za ubiegły rok wy 
nika, że w całym kraju czynne 
były 43 wytwórnie stołowych

Konińskie

Tak właśnie jak 
w gminie Wierzbinek

mina Wierzbinek jest 
przykładem zmian, któ­

re zachodzą w ostatnich la­
tach w strukturze własności 
ziem uprawnych wojewódz­
twa konińskiego. Po przeję­
ciu gruntów od rolników u- 
prawiających je niewłaściwie, 
gminę podzielono na 5 rejo 
nów oddziaływania między 4 
spółdzielnie rolnicze i SKR. 
Umożliwiło to komasację 
gruntów każdej tych jedno­
stek, bowiem rozdrobnienie 
ziemi niekorzystnie wpływa 
na koszty produkcji i wyko­
rzystanie sprzętu mechaniczne 
go. Systematycznie będzie się 
powiększać powierzchnia gos­
podarstw uspołecznionych, za 
kilka lat każde z nich będzie 
miało około 1 000 hektarów.

Nie zapomina się również 
o dobrych gospodarstwach 
prywatnych. W tym roku pla 
nuje się przejęcie z PFZ oko­
ło 130 hektarów ziemi, z cze­
go kilkadziesiąt przeznaczy 
się dla rolników indywidual­
nych. W ubiegłym roku sprze 
dano im 46 hektarów.

ODPOWIADAMY
N. N„ Opalenica. — Mężczyzna, 

który awanturował się o to, że 
ekspedientka poza kolejnością ob­
służyła 80-letnlą osobę, oczywiście 
nie miał do tego podstaw (pomi­
jając sprawę osobistej kultury).

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

eeMMMMOMWWOOMWMOMOMHMMMMMMmWMMMMMM

czekają; 22.30 „To już niemożli­
we” — wiersze V. Alexandre; 
22.40 Listy z teatrów nr 141; 23.10 
Pieśni F. Landina; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.33.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Lalka w bańce” — ode. 
pow. Z. Juriewa; 9.10 Gorąca 
Piątka Louisa Armstronga; 9.30 
Nasz rok 78; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórni Electrecord; 11 Pow. w 
wyd. dźw. — M. Druon: „Królo­
wie przeklęci”; 11.30 W tonacji 
trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Aecjusz ostatni Rzymianin” 
— ode. pow. T. Parnickiego; 14 
Symfonie londyńskie Haydna pod 
batutą T. Beechema; 15.05 Autor­
ska płyta McCoy Tynera; 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16 Re 
portaż R. Jankowskiego: „Nić i 
kłębek”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78: 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashwille; 18.10 Po 
lityka dla wszystkich: 18.25 Czas 
relaksu; 19 Książka tygodnia — J. 
Iwaszkiewicz: „Podróże do Pol­
ski”; 19.15 Pocztówka dźw. z Pa 
ryża; 19.30 Ekspresem przez świat; 
19.35 Opera tygodnia — G. Verdi; 

wód mineralnych zdolne do 
przygotowania przy pracy na 
dwie zmiany około 370 min li­
trów tego napoju.

Statystyczny Polak wypijał 
w ubiegłym roku około 7,8 li­
tra wody mineralnej podczas 
gdy spożycie na Węgrzech wy 
nosi 20 litrów na 1 mieszkań­
ca, w CSRS — 16, a we Fran­
cji aż 52 litry.

Do realizacji programu prze 
widującego znaczny rozwój 
produkcji stołowych wód mi­
neralnych przygotowują się 
trzy organizacje: Zjednoczenie 
„Uzdrowiska Polskie”, „Spo­
łem” i „Samopomoc Chłopska”. 
„Uzdrowiska” zamierzają wy­
budować 9 nowych wytwórni 
m. in. w takich znanych uzdro 
wiskach jak Szczawnica, Na­
łęczów, Horyniec, Busko, Iwo­
nicz i Tylicz k. Krynicy. Po­
nadto 4 istniejące zakłady 
zjednoczenia zostaną poddane 
gruntownej modernizacji.

Przejmowanie ziemi przed­
tem źle uprawianej spowodo­
wało społeczny wzrost jej 
wartości. Obserwuje się więk 
szą dbałość o jej wykorzysta­
nie, do czego dopinguje świa 
domość, że czekają na nią in­
ni, chcąc powiększyć swoje 
gospodarstwa.

Powiększanie się gospo­
darstw spowodowało również 
rozwój budownictwa inwen­
tarskiego. Wymaga to dobre­
go zaopatrzenia rolników w 
materiały budowlane i sprzęt 
mechaniczny, którego zresztą 
sporo przybywa w ostatnich 
latach.

Ważną rolę wyznaczono gos 
podarstwom specjalistycznym 
i specjalizującym się, których 
liczba systematycznie się 
zwiększa. Każdy hektar plo­
nuje w nich od 4 do 6 razy 
więcej niż przeciętnie w gmi­
nie. Gospodarstwa te zapew­
nić mogą znaczny wzrost zbio 
rów pod warunkiem dostarczę 
nia im niezbędnych środków 
produkcji, (woj)

Zdarza się jednak niestety, że nie 
które — uprawnione do obsługi 
poza kolejnością osoby — wyko­
rzystują swoją sytuację, by za­
opatrywać nawet obcych sobie lu 
dzi, w atrakcyjne towary. (1074)

Joanna, K. Górka. — Ozdobne 
rośliny doniczkowe należy prze­
sadzać w końcu marca lub począt 
ku kwietnia. Doniczka, do której 
przesadzamy roślinę, powinna być 
od poprzedniej większa. (1029)

„Ernani”; 19.50 „Lalka w bajce” 
— ode. pow. Z. Juriewa; 20 Mini- 
max; 20.35 Fotoplastykon: Wszech 
stronny Rabindranath; 21 Życio­
rys G. Malcolma na płytach pi­
sany; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Janusz Muniak; 22.15 
Interradio; 23 „Mapa pogody” — 
wiersze J. Iwaszkiewicza; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 15. 17, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Geografia; 8.25 
J. Gołąbek — Symfonia D-dur; 
8.35 W kręgu spraw rodzinnych — 
„Przeciw bierności”; 8-55 Muzyka; 
9 Dla kl. III i IV (jęz. polski); 
9.25 Kwartety smyczkowe Hayd­
na; 9.45 Gra Bostońska Ork. Sym 
foniczna; / 10 Dla kl. VIII (jęz. 
polski); 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (wych. 
obywatelskie); 11.20 Haydn: Uwer 
tura; 11.30 Śpiewa W. Piawko; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Język hisz­
pański; 13.15 Hiszpańskie pieśni 
i tańce; 13.30 Tu Studio Stereo 
(ogólnop); 15.05 Teatr PR — dwa 
słuchowiska I. fredyńskiego: „Ko­
niec stworzenia”; 15.30 „Jasny po

Spółdzielczość „Społem” ma 
w swoich planach budowę 11 
nowych wytwórni m. in. w 
woj. warszawskim, katowic­
kim, kieleckim, łódzkim, lubel 
skim, olsztyńskim, nowosądec 
kim i szczecińskim. Rozwinie 
także sieć swoich zakładów 
CZSR „Samopomoc Chłopska”.

Ustalono już lokalizację 11 
nowych wytwórni wód mine­
ralnych a dla 5 z nich przygo­
towano kompletną dokumen­
tację wykonawczą i ich reali­
zacja ma być rozpoczęta jesz­
cze w br. Przewiduje się tak­
że unowocześnienie aż 10 ist­
niejących zakładów GS.

Przygotowania do rozbudo­
wy istniejącej sieci wytwórni 
wód mineralnych są w pełni 
zaawansowane. Wrocławskie 
Biuro Projektów „Społem” pra 
cuje m. in. nad powtarzalną 
dokumentacją wytwórni o rocz 
nej zdolności produkcyjnej 40 
i 20 min litrów — ma ona być 
gotowa w lipcu br. (PAP)

Konkurs fotograficzny 
na temat

Powstania Wielkopolskiego
W związku z 60 rocznicą Po­

wstania Wielkopolskiego koło Pol 
skiego Towarzystwa Historyczne­
go w Ostrowie Wielkopolskim 
ogłosiło konkurs fotograficzny. 
Jego celem jest zgromadzenie 
zdjęć artystycznych i dokumen­
talnych (reprodukcje) dotyczą­
cych tego ważnego wydarzenia z 
lat 1918/19.

Udział w konkursie mogą brać 
wszyscy fotografujący. Za naj­
lepsze prace, będą przygnane na­
grody pieniężne oraz liczne wy­
różnienia.

Informacji na temat konkursu 
udziela komisarz wystawy pokon 
kursowej (ma się ona odbyć w 
grudniu br.) Marian Kos-trzewski, 
63-400 Ostrów Wlkp., ul. Raszkow­
ska 33, tel. 650-71. (c)

Gniezno

„Przemysław" coraz popularniejszy
roku działa w Gnieźnie

” oddział Wielkopolskie­
go Przedsiębiorstwa Turysty­
cznego „Przemysław” z Pozna 
nia. Nie jest to jeszcze pla­
cówka na miarę potrzeb tego 
popularnego grodu,. Na razie 
zajmuje ona niewielkie lokale 
przy ul. Marchlewskiego, 
gdzie obsługuje się rosnącą z 
każdym miesiącem liczbę klien 
tów. Wszakże „Przemysławo­
wi” obiecano dodatkowy lokal 
przy ul. Chrobrego. Przenie­
sie się tu punkt informacji tu 
rystycznej, obsługę ruchu tu­
rystycznego i biuro zakwate­
rowania.

To ostatnie nie ma łatwego ży­
wota. „Przemysław” dysponuje w 
Gnieźnie zaledwie 53 miejscami 
hotelowymi i 150 łóżkami w kwa 
terach prywatnych. Dopiero nie­
dawno przystąpiono w mieście 

kój dziecinny”; 16.05 Nauka i 
technika w krajach socjalistycz­
nych; 16.25 Język niemiecki; 16.50 
Felieton aktualny — F. Fornalczy 
ka; 16.50 Radioexpress; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.25 Antena mło­
dych; 18 Taśmoteka amatora; 18.25 
Tydzień Kultury Języka; 19 Mi­
strzowie pióra — Maryla Wolska; 
19.15 Język rosyjski; 19.30 Spotka 
nie W. Horowitza ze studentami; 
20.10 M. Zwierzchowski — Re- 
quiem na głosy solowe, chór i 
ork.; 21.10 „Horyzonty muzyki”; 
21.59 L. Janacek: Sinfonietta op. 
50; 22.15 Postawy i wzory; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących; 22.50 Manuel de Falla — 
Taniec ognia z baletu „Miłość 
czarodziejska”.

Wiadomości: 15, 16. 22.55.

PROGRAM I: 6 — RTSS. Język 
polski (sem. 4) „Problematyka na­
rodowa w twórczości Stefana Że­
romskiego”; 6.30 — RTSŚ. Mate­
matyka (sem. 4) „Przekształcenia 
płaszczyzny”; 9 — Przysposobie­
nie obronne (kl. VIII i I lic.) 
„Pierwsza pomoc sanitarna”; 10 —

Leszczyńskie

Trojaczki z Góry

Fot. — T. Tatarczyk

Fasady tych trzech domów nie należą może do najbardziej 
urodziwych w Górze — mieście województwa leszczyńskie­
go — ale mają więcej uroku niż fasady nowoczesnych żelbe­
towych bloków, powstających we wszystkich niemal mia­
stach Polski.

Obserwujemy,jak się zmieniają nasze gusty, jak nagle za­
czyna nam się podobać to, co kiedyś — przed dwudziestu czy 
pięćdziesięciu laty — było stereotypowe, szare, niegodne wej­
rzenia. I teraz podobają nam się takie domy, bo mają „ludz­
kie” wymiary i nie są anonimowe jak bloki w tłumie sobie 
podobnych na osiedlach współcześnie budowanych, (tt)

Poznańskie ,

We wrzesińskim zwierzyńcu 
życie pod psem

Przedstawiciele Oddziału Wojewódzkiego Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami w Poznaniu zlustrowali ostatnio tereny wrzesiń­
skiego zwierzyńca. Po owej kontroli doszli do wniosku że jedy­
nym rozwiązaniem obecnej, niedobrej sytuacji w zwierzyńcu jest 
jego likwidacja.

Teren zwierzyńca jest podmokły, a w czasie kontroli zwierzęta 
znajdowały się w grząskim błocie. Pomieszczenia wymagają 
gruntownej przebudowy lub remontu. Siatki ochronne i opłoto- 
wanie nie gwarantują bezpieczeństwa zwiedzającym. Lokatorzy 
zwierzyńca nie mają należytej opieki weterynaryjnej; nocą pozo- 
stają zaś bez jakiejkolwiek opieki, co było jedną z przyczyn aktów 
sadyzmu — znęcania się nad zwierzętami przez chuliganów. U- 
stalono, że skradziony został bażant, a daniel i osioł padły po za­
danych im obrażeniach.

Przychylamy się do opinii TOZ-u stwierdzającej, iż w obecnym 
stanie zwierzyniec.ten nie spełnia swej roli, a niekiedy, jak w 
przypadku znajdującego się w pobliżu Technikum Weterynaryj­
nego, może demoralizować. Po prostu jeżeli Wrześni nie stać na 
należytą opiekę nad zwierzyńcem powinna z niego zrezygnować 
w myśl powszechnego przekonania, że w stosunku człowieka do 
zwierząt uwidacznia się jego humanizm... (ask)

do budowy nowoczesnego motelu 
na 70 miejsc. Nadto przy gościń­
cu „Rzepicha” w Promnie, nale­
żącym do WPT, postawi się — już 
na najbliższy sezon — 4 domki 
campingowe typu „Tramp”. W 
każdym z nich będzie 5 miejsc 
noclegowych. Szkoda tylko, że 
podobnej inicjatywy nie da się 
tak prędko zrealizować przy po­
dobnym obiekcie „Drogorad” w 
Głęboczku. Brak tam stosownego 
terenu.

Gnieźnieński „Przemysław” 
stara się z każdym miesiącem 
rozszerzać działalność usługo­
wą. Nie wiadomo ile w tym 
roku trzeba będzie obsłużyć 
wycieczek przyjazdowych (w 
ub. roku 150 grup), ale już 
teraz wzrasta liczba chętnych 
na urządzane przez przedsię­
biorstwo wyjazdy z Gniezna. 
Główne ich kierunki to: Szcze 
cin i Świnoujście, Trójmiasto,

Język polski; (kl. II lic) Adam 
Asnyk (kol.); 11.05 — Język polski 
(ki. VII—VIII) — film; 12.55 — Ję­
zyk polski (kl. III—IV Kc.) Wła­
dysław Broniewski; 13.30 — RTSS. 
Język polski (sem. 2) „Dziady” cz. 
III — sceny realistyczne; 14 — 
RTSS. Matematyka (sem. 2) — 
„Rachunek zadań”; 15 — Utwory 
na harfę i gitarę. M. in. utwory 
Isaaca Albeniza grają Vladimir Mi 
kulka (CSRS) i Urszula Mazurek 
(Polska); 15.30 — „Kto czyta nie 
błądzi” — informacja o nowo­
ściach wydawniczych; 16 — Dzień 
nik (kol.); 16.10 — „Obiektyw”; 
16.30 — „Ekran z bratkiem” oraz 
film fab. prod. ZSRR pt. „Mianu­
ję cię wnuczką” — cz. 2 (kol.); 
17.55 — Potroi: „Nasza reprezenta 
cyjna” — o pracy i zadaniach w 
kompanii reprezentacyjnej Woj­
ska Polskiego; 18.20 — Sonda: 
„Mózg” — magazyn nauki i tech­
niki (kol.); 18.50 — Radzimy rolni 
kom (kol.); 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych (kol.); 19.10 — Siódem­
ka; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Teatr Sensacji: Jó­
zef Hen — „Okup dla wszystkich” 
(kol.); 21.50 — „Pegaz” (kol.); 22.35 
— Dziennik (kol.); 22.50 — „Kto 
mą rację” — fikcyjny proces są­

Bieszczady oraz kotliny Kłodz 
ka i Jeleniogórska.

W zeszłym roku gnieźnieńska 
placówka WPT urządziła wyciecz 
ki autokarowe tylko dla 15 grup, 
przeważnie szkolnych oraz pomo­
gła w realizacji wyjazdów pra­
cownikom miejscowych zakładów. 
W tym roku liczby te znacznie 
wzrosną, m. in. dzięki zakontrak 
towaniu wielu miejsc w różnych 
rejonach kraju na jesiennej Gieł 
dzie Turystycznej w Łodzi (1577). 
Wespół z ZSMP organizuje też 
„Przemysław” młodzieżowe obo­
zy szkolne, a w nadchodzącym 
sezonie zamierza urządzać wyciecz 
ki Szlakiem Piastowskim.

Jak stwierdził kierownik 
gnieźnieńskiego oddziału, 
Jerzy Sypniewski, placówka 
dąży do tego, by z każdym 
rokiem nie tylko poszerzać za­
kres usług dla turystów, ale 
przede wszystkim podnosić ich 
jakość. Przyjezdny musi się 
czuć jak najlepiej w Gnieź­
nie i powinien mieć żapewnio 
ne wszelkie wygody wyjeż­
dżając w inne rejony kraju.

(c)

dowy przeciwko brakowi odpowie 
dzialności w życiu społecznym 
(kol.).

PROGRAM 2: 16 — Dla młodych 
widzów: „4X4” — program o umie 
jętności współżycia społecznego; 
16.30 — Kino Filmów Animowa­
nych; 17 — Inicjatywy — program 
o wykorzystaniu surowców bud.; 
17.35 — „Tawerna pod Różą Wia­
trów” — program o wyprawie poi 
skiego rybołówstwa na wody An­
tarktyki; 18 — „Paryscy Mohika­
nie” — ode. 2 — filmu kostiumo- 
wc-przygodowego prod. TV CSRS; 
19 — „Teleskop”; 19.20 — Dobra­
noc dla najmłodszych (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
77.30 — NURT — Pychologia — 
„Metody zwalczania lęku przed 
niepowodzeniami u dzieci i mło­
dzieży. Wykład dr Jerzego Meli- 
brody; 21 — NURT — Filozofia — 
„Zasady poznania naukowego”. 
Wykład prof. dr. Jerzego Kmity; 
21.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Łączenie nauczania 
matematyki z nauczaniem przed­
miotów innych” — cz. 1. W7ykład 
prof. dr. Zbigniewa Semadeni 
(kol.); 22.10 — „Biedny ale szalo­
ny” — jugosł. film obyczajowy 
(koL).


